
Podp:sanie
aHadii hasiclowego
miedzy NRD
a Bułgaria

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi, że 26 ub.m. 

nastąpiło w Berlinie podpisanie 
układu handlowego między NRD 
a Bułgarią na rok 1954. Układ 
przewiduje znaczne rozszerzenie
wymiany towarowej między obu ) Wyd. A B 
krajami.

EUOOISM

jwyższej ZSRR 
przekazało obwód krymski

Ukraińskiej Socjalistycznej 
Republice Rad

MOSKIFA (PAP). Prnsa radziecka z 27 lu­
tego o uh ikowaia dekret Prezydiom Rady 
Najwyższej ZSRR.w sprawie przekazania Ukra­
ińskiej SRR obwodu krymskiego, który dotych­
czas wchodził w skład RFSRR.

Dekret brzmi:
Biorąc pod uwagę wspól­

ność ekonomiki, bliskość te­
rytorialną oraz ścisłe więzy 
gospodarcze i kulturalne łą­
czące obwód krymski i Ukra­
ińską SER, Prezydium Rady 
Najwyższej Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich postanawia:

Zatwierdzić wspólny wnio­
sek Prezydium Rady Najwyż­
szej RFSRR i Prezydium Ra­
dy Najwyższej USER o prze­
kazaniu Ukraińskiej SRR ob­
wodu krymskiego, który wcho 
dził w skład Rosyjskiej Fede­
racyjnej Socjalistycznej Re­
publiki Radzieckiej.

PRZEWODNICZĄCY 
PREZYDIUM RADY 
NAJWYŻSZEJ ZSRR

. K. WOROSZYŁOW
SEKRETARZ 

PREZYDIUM RADY
NAJWYŻSZEJ ZSRR 

N. PIEGÓW

MOSKWA, KREML.

6 bekonów ponad plan
odstawił już

Stan sław Grynia
Państwo przychodzi z 

olbrzymią pomocą w roz­
wijaniu hodowli i podnie­
sieniu stanu liczebnego 
trzody chlewnej i bydła.

Oto piąty wór z paszą 
treściwą odbiera średnio­
rolny Stanisław Grynia z. 
Kozichlasek w Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Nowym To- 
inyśiu. Z tym zapasem 
wraca do domu po odsta­
wieniu 6 bekonów ponad 
plan.

— Muszę jeszcze więcej 
odstawić bekonów ponad 
plan. To moje zobowią­
zanie przedzjazdowe — 
stwierdził przy odbiorze 
paszy treściwej. — 6 pro­
siaków zatrzymałem już z 
ostatniego miotu do cho­
wu. Będą z nich dobre 
bekony pod jesień. Gdyby 
każdy chłop podwoił swoją 
hodowlę w tym i przy-

' Dnia 19 lutego 1954 r. od­
było się pod przewodnictwem 
K. J. Woroszyłowa posiedze­
nie Prezydium Rady Najwyż-

m członków
SLłSSS spó.dzielni 

produkcy jnej 
im. Bolesława Bieruta 

w Bułgarii 

do Prezesa 
Rady Ministrów 
PRL

Spółdzielnia produkcyjna im.
Bolesława Bieruta we y.si Gry- 
gorewo, powiat Elin Pelin przy­
słała do Prezesa Rady Mini­
strów Bolesława Bieruta list 
następującej treści:

„Towarzyszu Premierze, my 
spółdzielcy z Rolniczej Spółdziel­
ni Produkcyjnej im. Bolesława 
Bieruta we wsi Grygorewo, 
pow. Elin-Pelin, okręg sotijski, 
zgromadzeni na dorocznym ze­
braniu Sprawozdawczym, może­
my Wam z radością donieść, źe 
nasza spółdzielnia wywalczyła 
sobie w 195? r. poważne osiąg­
nięcia pod względem organiza­
cyjnym i gospodarczym oraz w 
dziedzinie poprawy naszego 
życia.

Zapewniamy Was, że w przy­
szłości pracować będziemy z le­
szcze większa siłą i energią nad 
rozbudową naszej spółdzielni 
produkcyjnej, noszącej Wasze 
nazwisko.

Życzymy Wam dobrego zdro­
wia i długiego życia w wiernej 
służbie dla bratniego narodu 
polskiego, w budownictwie so­
cjalizmu i umocnieniu świato­
wego pokoju**.

Zbnniki dyntorootycw
W dniu 27 ub. m. poseł nad 

zwyczajny i minister pełno­
mocny Szwajcarii w Polsce 
p. dr Werner Fuchss złożył 
wizytę kierownikowi Mini­
sterstwa Handlu Zagranicz­
nego wiceministrowi Czesła­
wowi Bajerowi.

szłym roku, podniósłby nie 
tylko wydajność ziemi do­
brze nawożonej oborni­
kiem i sam sobie przyspo­
rzył dochodu, ale przy­
czyniłby się także do lep­
szego zaopatrzenia klasy 
robotniczej w żywność, a 
przemysłu w surowce rol­
ne.

Cena 20 ę?r
Przedziazdowe dni w Wielkopolsce

Behgat na II Zjazd PZPR

Poznań, 2 marca 1954 r. Mr 52 (310t)

szej ZSRR, na którym rozpa­
trzono wspólny wniosek Pre­
zydium Rady Najwyższej 
RFSRR i Prezydium Rady 
Najwyższej USRR o przeka­
zaniu Ukraińskiej SRR obwo­
du krymskiego, który dotych 
czas wchodził w skład RFSRR,.

Na posiedzeniu Prezydium 
jako przedstawiciele RFSRR 
obecni byli: przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
RFSRR M. P. Tarasów, za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów RFSRR W. A. 
Masłów, sekretarz Prezydium 
Rady Najwyższej RFSRR 
I. N. Zimin, jako przedstawi­
ciele Ukraińskiej SRR — prze 
wodniczący Rady Najwyższej 
USRR D. S. Korotczenko, 
pierwszy zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów 
USRR M. S. Greczucha, se­
kretarz Prezydium Rady Naj 
wyższej USRR V/. I. Niżnik.

Na posiedzeniu Prezydium 
obecni byli również pierwszy 
zastępca przewodniczącego 
Komitetu Wykonawczego 
Krymskiej Obwodowej Rady 
Delegatów Ludu Pracującego 
P. N. Lalin, przewodniczący 
komitetów wykonawczych

(Ciąg dalszy na str. 2)

PROGRAM PARTII
Już 1300 wniosków racjonćlizatorskich

w ZISPO
W odpowiedzi na wezwanie tokarza Antoniego 

Breguły, poszczególne oddziały ZISPO złożyły już 
w ramach czynu przedzjazdowego 1000 wniosków 
racjonalizatorskich, co przyniesie wielostronne ko­
rzyści Zakładom.

Wykonali stołówkę 
w Czynie Przedzjazdowym

IZ iedy w Poznańskim Za- 
kładzie Doskonalenia

Rzemiosła zastanawiano 
się, jakie podjąć zobowią­
zania dla uczczenia II Zja-

etapie prac urządzono trzy 
sale jadalne, położono par 
kiet, zainstalowano oświet 
lenie, głośniki.

W dniu 15 lutego br. zo-

zdu Partii, większość pra­
cowników opowiedziała sie 
za zorganizowaniem sto­
łówki dla słuchaczy inwa­
lidzkich kursów szkolenio­
wych.

Zobowiązanie podjęto i 
natychmiast przystąpiono 
do realizacji. Urządzono 
kuchnię, zbudowano po­
mieszczenia na zmywalnię 
naczyń oraz magazyn żyw­
nościowy. W następnym

Dwuletni plan rozwoju rolnictwa
przedmiotem obrad XXIV sesji WRN

Sobotnia, XXIV Sesja Woje 
wodzkiej Rady Narodowej, po­
święcona w całości sprawie rea- 
liza.j też przedzjazdowy ;h IX 
Plenum KC PZPR w dziedzinie 
rozwoju rolnictwa , odb>la się 
pod przewodnictwem małorol­
nego cldopa Czesława Graczyka 
z gromady Pieruszyce w pow. 
jarocińskim. Sekretarzował se­
sji znany w Wielkopolsce przo­
dujący plantator buraka cukro­
wego, radny Kasjan Szperkow 
ski z Przysieki w pow. wągro- 
wieckim. Na sesji reprezento 
war,a była licznie ludność ,Po- 
znao.a oraz przodujący rolnicy 
naszego województwa.

Dwuletni plan rozwoju hodo 
wli i produkcji roślinnej w woj. 
poznańskim referował zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
WRN ob. Andrzej Sternal a 
przebieg przygotowań do wio­
sennej kampanii siewnej, pier­
wszego etapu realizacji wytycz­
nych IX Plenum, kierownik 
Wydziału Rolnictwa inż. Fr. 
Klocek.

Szczegółowe omówienie woje­
wódzkiego planu rozwoju rol­
nictwa odkładamy do następne-

Powołanie 
insMuhi Smmuno’ogii 
i Terapii
Doświadczalne;
PAN

Uchwalą Prezydium Polskiej 
Akademii Nauk został powoła­
ny do życia Instytut Immu­
nologii i Terapii Doświadczal­
nej.

Instytut powstał na bazie 
istniejącego Zakładu Mikro­
biologii Lekarskiej Akademii 
Medycznej we Wrocławiu, któ­
ry posiada już poważny doro­
bek naukowy m. in. w zakre­
sie badań nad problemami se­
rologicznymi.

Do zakresu badań Instytutu 
będą należały zagadnienia no­
wotworów, chorób alergicznych 
i wirusologii, zagadnienia po­
ronień nawykowych. Ponadto 
kontynuowane będą prace nad 
zagadnieniom wstrząsów po- 
transfuzyjnych, badania nad 
antybiotykami, nad gruźlicą i 
gośćcem.

go numeru „Głosu", dziś prag­
niemy zaznaczyć, że w dyskusji 
nad planem i więżącą się z nim 
nadchodzącą kampanią siewną 
zabierało głos 39 radnych. Cen 
na i słuszna była krytyka dzia­
łalności rad narodowych na od­
cinku wsi. Wskazywanie dotych­
czasowych błędów i niedocią 
gnięć, meczowe i mobilizujące 
wnioski oraz poprawki do pro­
jektu uchwały WRN, właściwa 
interpretacja wskazań IX Ple­
num i uchwały Rady Ministrów 
w sprawie rozwoju hodowli — 
wszystko to pozwoli władzom 
terenowym lepiej wykonać za­
dania nadchodzących dwóch lat.

Słusznej krytyce poddali rad 
ni stosunki panujące w POM- 
ach i GOM ach; brak troski o 
człowieka i mienie społeczne, w 
czym obok Ekspozytury Woje­
wódzkiej POM dużą winę po­
noszą powiatowe rady narodo­
we. Wyraźne, imienne wskaza­
nie na te sprawy pozwoli radom 
narodowym na wnikliwszą ana­
lizę pracy państwowych i gmin­
nych Ośrodków Maszynowych, 
a tym samym przyspieszy reali­
zację wytycznych w dziedzinie 
przebudowy ustroju rolnego. O- 
stro krytykowano Wojewódzki 
Związek Gminnych Spółdzielni 
z.a zbyt biurokratyczne trakto­
wanie zadań w zaopatrzeniu 
wsi Mimo posiadania w maga 
zynach zwiększonej ilości towa­
rów przemysłowych, w wielu 
gminach brak najpotrzebniej 
szych chłopu przedmiotów, nie­
zbędnych do sprawnego przygo­
towania i przeprowadzenia wio­
sennej akcji siewnej.

Poza tym na sobotniej Sesj' 
uchwalono plan pracy WRN i 
komisji radzieckich na rok 1954.

Z. Lafoszewski 
wyjechał do OD

W ramach wymiany kultu­
ralnej między Polską i Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną wyjechał na tygodnio­
wy pobyt do NRD wybitny 
dyrygent, dyrektor Państwo­
wej Opery w Warszawie — 
Zygmunt Latoszewski.

Dyr. Latoszewski na zapro­
szenie dyrekcji opery komicz­
nej w Berlinie obecny będzie 
na premierze „Zaczarowane­
go fletu" W. A. Mozarta.

bowiązanie przedzjazdowe 
zostało wykonane. Uczest­
nicy kursów inwalidzkich 
Zakładu Doskonalenia Rze 
miosła, stołujący się dotąd 
w gospodach, zgromadzili 
się. po raz pierwszy we 
własnej stołówce.

Załoga „CHTFY“ — ta­
ki jest skrót Fabryki Na­
rzędzi Chirurgicznych w 
Nowym Tomyślu — dum­
na jest ze swego towarzy­
sza — Czesława Szumiń- 
skiego, którego w uznaniu 
jego pracy politycznej i 
zawodowej Konferencja 
Powiatowa w7ybrała na II 
Zjazd PZPR.

Jako syn górnika, który 
w kopalni we Francji stra­
cił zdrowie, Czesław Szu­
miński już we wczesnym 
dzieciństwie spotkał sic 
z wyzyskiem i nędzą kapi­
talizmu. Do Ojczyzny wró­
cił w 1937 r. z matką, ale 
już bez ojca, który zmarł 
we Francji. Jako młody 
chłopak przez długie lata 
pracował ciężko, by pomóc 
w utrzymaniu osieroconej 
rodziny

Już od pierwszych dni 
po wyzwoleniu Czesław 
Szumiński staje do trud­
nej pracy aktywisty spo­
łecznego. Jako członek 
PPR, pracując w Fabryce 
Narzędzi Chirurgicznych 
jest pierwszym z podejmu­
jących zobowiązania, pier­
wszym w pracy agitacyj­
nej. Znają Czesława Szu- 
mińskiego robotnicy No­
wego Tomyśla, znają go 
też pracujący chłopi po­
wiatu, którym we wszyst­
kich akcjach wydajnie 
pomaga w walce z kułac­
kim wyzyskiem, w w’alce 
o rozwój wsi.

Pił miliom ceg eł 
porad plan

Począwszy od stycznia do 
połowy lutego przemysł te­
renowy materiałów budowla­
nych wyprodukował dodat­
kowo w ramach zobowiązań 
przedzjazdowych 458.000 ce­
gieł palonych, 13.000 pusta­
ki w, 7.500 kafli.

Wojenne układy z Bonn i Paryża
są giówsią przeszkodą na drodze 

do pokojowego zjednoczenia Niemiec
Oświadczenie Magistratu Wielkiego Berlina
BERLIN (PAP)
Magistrat Wielkiego Berli­

na opublikował oświadczenie, 
które stwierdza, że na konfe­
rencji czterech mocarstw w 
Berlinie ministrowie zachod­
ni odrzucili konstruktywne 
propozycje radzieckie, zmie­
rzające do pokojowego roz­
wiązania problemu niemiec­
kiego.

Nie rozwiązany pozostał 
także problem Berlina, które­
go rozstrzygnięcie jest nie­
możliwe w oderwaniu od pro­
blemu niemieckiego.

Pokojowe rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego — głosi 
oświadczenie — jest sprawą 
przede wszystkim samych 
Niemców.

Oświadczenie demaskuje 
antynarodową mihtarystycz- 
ną politykę rządu bonnskie- 
go. Ludność Berlina zachod­
niego — stwierdza oświadczę 
nie — przekonuje się coraz 
bardziej, że układy z Bonn i 
Paryża są główną przeszkodą 
na drodze do pokojowego 
zjednoczenia Niemiec i sta­
nowią wielką groźbę dla lud­
ności niemieckiej.

W zakończeniu oświadcze­
nie podkreśla, że kwestia nor 
malizacji życia w

kich ośrodków szpiegowskich 
koncentrujących się w Berli­
nie zachodnim, jak również 
zlikwidują militarno-faszy- 
stowskie organizacje. Reali­
zacja tych postulatów odpo­
wiada żywotnym interesom 
całej ludności Berlina. Przy­
czyniłoby się to do przywró­
cenia jednolitej administra­
cji miasta, do normalizacji 
stosunków gospodarczych i 
politycznych.

Zahcna „Ursusa 4 
mele uje:

Miesięczny pian
produkcji ciągników 
wykonaliśmy 
z nadwvżką

WARSZAWA (PAP)
27 ub. m załoga Zakładów 

Mechanicznych „Ursus" wy­
konała z nadwyżką pian pro­
dukcji ciągników na luty br. 
oraz podjęte na ten miesiąc 
zobowiązania dla uczczenia 

Berlinie i U Zjazdu Partii.
może być z łatwością rozwią­
zana przez samych Niemców 
pod warunkiem, iż władze 
Berlina zachodniego zanie­
chają prowokacyjnych wy­
stąpień przeciwko Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej, zakażą działalności wszel

W bież, miesiącu załoga 
zobowiązała się wykonać po­
nad plan 7 ciągników oraz 
wyprodukować dodatkowe 
ilości części zamiennych do 
ciągnika i części do snopo- 
wiązałek. Zobowiązania te 
zostały przekroczone.



feta rządu PUL do rządu OSA
« Sjouro&tkfe /ćjfnttfijęeia

trzech polskich konsulatów generalnych
no terenie Stenów Zjednoczonych

W dniu 27 lutego br 
nisterstwo Spraw Zagranicz­
nych przesłało ambasadzie 
Stanów Zjednoczonych w 
W arszawie notę następują­
cej treści:

Ministerstwo Spraw Zagra-
tucznych przesyła wyrazy sza- j na terenie Stanów Zjednoeao- 
cunku ambasadzie Stanów Zje- nych.
dnocz mych w Warszawie i

Kaliszctnie 
serdeczne pi witali
radzieckich budowniczych
Fakcu Kultury i Mauki

Do Kalisza przybyli z wi­
zytą budowniczowie warszaw 
skiego Pałacu Kultury i Nau­
ki, pragnąc nawiązać kontakt 
z1 tamtejszym społeczeń­
stwem,

W sali Teatru Państwowe­
go odbyło się uroczyste przy- 
jęcię gości radzieckich, któ­
rych w imieniu miasta powi­
tał przewodniczący MRN inż.
Koszutski. Delegacje z kali­
skich zakładów pracy wrę­
czyły im wiązankę kwiatów.
W imieniu gości radzieckich
przemawiał inż. Pszczełnik, , . . , . ,
który zaznaczył, że Pałac w’?’ 7Kultury i Nauki w Warsza- Dlatego tez gołosłow-
wie wybudowany zosiMnie cał 'e - 1 niti(wrte na żadnych
kowicie w roku 1955. Pałac 
ten pod względem wielkości 
za jmie drugie miejsce w 
święcie. W imieniu TPP-R 
przemawiał . przedstawiciel 
Wojewódzkiego Zarządu 
TPP-R ob. Rataj z Poznania. 
Dla upamiętnienia pobytu 
przyjaciół radzieckich, wrę­
czono im album z fotografia­
mi zabytków Kalisza. Bogata 
cześć artystyczną wykonały iS<L’V kodzi w ostatecznym
zespoły świetlicowe Dziewia-: T a< h'jnku niwmez w interesy 
rzy. szkolne z Liceum Jagieł- ’narodu amerykańskiego.
li nki oraz 
zycznego.

z Instytutu Mu- 
(t)

SzvhVo nadrobić
zaniedbani a I

Dopiero 9 POM-ów
zakończyło

remonty maszyn
Szybkimi krokami zbli­

ża się dzień gotowości do 
wiosennej kampanii siew­
nej., Najwyższy więc czas 
skończyć przygotowania, 
w szczególności parku ma­
szynowego w POM-ach i 
PGR-ach.

Tymczasem ostatnie 
meldunki z terenu wska­
zują. że dopiero 9 POM-ów 
(Krotoszyn, Włostowo, 
Trzcianka, Opatówek, O- 
slrow, Śmigiel, Kiecko, 
Jarocin i Sarnowa) zakon 
czyło w 100 procentach re­
monty zimowe. Reszla, tj. 
34 POM-y dalekie są jesz­
cze od zakończenia, a 
POM w Golinie pow. Ko­
nin wyremontował zaled­
wie 30 procent swoich ma­
szyn.

Dzięki realizacji zobo­
wiązań przedzjazdowych, 
załogi warsztatów napraw­
czych PGR w zespołach 
Oleśnica, Strzelce, Obor­
niki. Lubasz zakończyły 
remonty już w dniu 11 lu­
tego br. Załoga warsztatu 
PGR Oborniki po zakoń­
czeniu remontów u siebie 
wysłała 6 osobową ekipę 
do Okręgu PGR Szczeci­
nek, aby "Oirnąać tam­
tejszym warsztatowcom w 
przygotowaniu maszyn do 
wiosennej kampanii poło­
wę j.

Słabo natomiast, prze­
biegają remonty maszyn w 
zespołach PGR Laski. Mi- 
korzyn, Pamiątkowo i Mi- 
chorzewo. Jak stwierdzo­
no, przyczyna tkwi w nie- 
otipo w ied n ie j organ izac j i 
pracy i w niedbalstwie nie 
których mechaników7.

Załogi warsztatowe wlo­
kących się w ogonie POM 
i PGR muszą dołożyć sta­
rań. aby nadrobić zaległo­
ści i dotrzymać terminu 
remontów.

Z obrad
VI Zi credu 
KP Bsi^ęjarii

SOFIA (PAP)
W dniu 26 lutego VI Zjazd 

Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej przystąpił do dysku

... , I sji nad referatami sprawo-
Mi- ( pragnie zakomunikować co na- latu w Gdańsku oraz o zakon- i zdawczymi KC BPK i Cen- 

Kb'n,H"' czen’ie H^dacji tego urzędu tralnej Komisji Rewizyjnej.! stępuje:
W dniu 25 bm. departament w rozsądnym terminie 

stanu zwrócił się do ambasady 
1 Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej’ , w Waszyngtonie z żąda­
niem zamknięcia trzech pol­
skich konsulatów generalnych

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej uważa powyższą 
decyzję rządu Stanów Zjedno­
czonych za wysoce nieprzyjaz­
ny krok zmierzający do pogor­
szenia stosunków między Sta­
nami Zjednoczonymi a Polską 
Rzeczpospolitą Ludową; stasio­
wi ona dalsze ogniwo w łańcu­
chu dyskryminacji i system a 
tycznych ataków na przyjazne 
stosunki między naszymi naro­
dami.

Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej stwierdza, że kon­
sulaty polskie w Stanach Zjed- 
nocaonych w całej swojej do­
tychczasowej działalności bez 
zarzutu wywiązywały się ze 
swoich obowiązków, załatwia­
jąc rzeczowe sprawy, wchodzą­
ce w zakres zadań placówek 
konsularnych i działając w du­
chu współpracy międzynarodo­
wej miano poważnych trudności 
i przeszkód, jakie napotykały 
w tej pracy ze strony federal-

podstawach żądanie zamknię­
cia konsulatów polskich może 
być uważane jedynie jako no­
wy dowód nieprzyjarznej polity­
ki rządu Stanów Zjednoczo­
nych. Polityka ta może być ro­
zumiana tylko jako chęć zaog­
nienia stosunków i przeciwdzia­
łanie powszechnemu dążeniu do 
zmniejszenia napięcia między­
narodowego. Poiityka taka o-

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej składa ostry pro­
test przeciwko nieprzyjaznemu 
zarządzeniu władz Stanów Zje­
dnoczonych i stwierdza, że od 
powiedzialność za jego skutki 
obciąży wyłącznie rząd Stanów 
Zjednoczonych.

Jednocześnie rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej pra­
gnie zakomunikować, że w 
konsekwencji decyzji rządu 
Stanów Zjednoczonych nie wi­
dzi możliwości kontynuowania 
działalności na terenie Polski 
placówek konsularnych Stanów 
Zjednoczonych.

W związku z tym rząd Poł- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
prosi rząd Stanów Zjednoczo 
nych o zamknięcie jego konsu-

Ze soortu
Szwecja 
pokonała Norwegię
w mistrzostwach 
hokejowych świata

W trzecim meczu o mistrzo­
stwo śwista w hokeju, rozegra­
nym w piętek późnym wieezo 
rem. Szwecja ookonała Norwe­
gię 10:1 (3:0. 4:0. 3:1).

*
27 bm. w drugim dniu hokejo­

wych mistrzostw świata Czecho­
słowacja pokonaia Niemcy za­
chodnie 9:4 (2:0, 4:0, 3:4).

TRIUMFATORZY Z FALUN 
— ZASŁUŻONYMI MI­

STRZAMI SPORTU
Koniii t Kultury Fizycznej i

Sportu w ZSRR przyzna! tytuły 
„Zasłużonego mistrza sportu" 
triumfatorom ostatnich mi­
strzostw narciarskich św.ata w 
Falun.

Zaszczytny tytuł otrzymali:
Włodzimierz Kuzin, Lubow Ko- 
zyrewa, Margarita Madenniku- 
wa i Walentyna Carewa.

ZWYCIĘSTWO ZAPAŚNI­
KOM' ZSRR W BUDAPESZ­

CIE
W Budapeszcie zakończył się 

międzynarodowy turniej zapa 
śnieży w stylu wolnym W de­
cydującym spotkaniu ZSRR I 
rokonał Węgry 7:1. Jedyne zwy 
-iestwo dla gospodarzy odniósł 
Hoffman w wadze piórkowej, 
wygrywając z Dadaszewem.

Pierwsza mimsce w turnieju 
ajęła drużyna ZSRR I. wygrywa 
ic wszystkie spotkania Drugie 

miejsce zajęły Węgry, a następ­
nie ZSRR II, Bułgaria i CSR.

Ptezident Syrii 
wydalony z krain

Jak podaje rozgłośnia radiowa I Rzymie sukcesy osiągnięte
Bejrutu i caia prasa libańska, 
dcmisja prezydenta Syrii Szi 
szakJi nastąpiła po wystosowa­
niu do niego ultimatum przez 
dowództwo wojsk syryjskich 
znajdujących się, w rejonie 
Aleppo. Homs i Deir es Zor. Ul­
timatum to brzmiaio:

„Ma pan c»as do godziny szó­
stej wieczorem, aby podać sie 
do dymisji. Po upływie tego 
czasu stanie pan przed sądem".

W nocy Sziszakli opuścił tery­
torium Svril.

Pisza spółdzielcy

Nie wróciłbym do lego 
co było kiedyś

7anim wstąpiłem do spół- 
dzielni, obrabiałem kil­

ka hektarów ziemi. Lecz cóż 
miałem na indywidualnym? 
Tylko harówkę od świtu do 
nocy. Pracowało nas pięcio­
ro. Gdy kończył się okres 
zbigrów, człowiek oglądał się, 
ze strachem, czy dociągnie 
do przednówka. Po przecież' 
niejedno trzeba było kupić, 
choćby przyodziewek na zi­
mę, czy inne potrzebne rze­
czy.

Dzisiaj też pracować trze­
ba, bo darmo nic nie przy­
chodzi. Ale ta praca jakoś 
inaczej się układa, bo w nie­
jednym wyręcza człowieka 
maszyna. Przeszłego roku 
urodzaj był lepszy. Dosta­
liśmy przy obrachunku rocz­
nym 19 607 zł, a do tego 
jeszcze wiele żyta, pszenicy, 
jęczmienia i cukru, Jakby 
to wszystko przeliczyć na 
pieniądze, to razem za cało­
roczną pracę mieliśmy w 
pięcioro bez mała SU tysięcy 
złotych. W tym roku, mimo 
gorszych zbiorów, zarobiliś­
my łącznie ze zbożem 33 
i pół tysiąca złotych. Czy 
dawniej moglibyśmy osiąg­
nąć takie dochody? Nie wró­
ciłbym już za nic do tego, 
co było kiedyś. W spółdziel­
ni wszystko jest jakoś ina-

Radość w Lowestoft
(Korespondencja własna API)

Londyn, w lutym
Mieszkańcy starego, osmaga- 

nego morskimi Wichrami portu 
Lowestoft, na wschodnim wy­
brzeżu Anglii, dowiedzieli się 
niedawno, że przedstawiciele 
miejscowej firmy okrętowej. 
Brook Marinę, którzy przebywa­
li w Moskwie razem z grupą 40 
innych przemysłowców brytyj­
skich, przyjęli zamówienie war­
tości 6 milionów funtów szter- 
lingów na budowę kutrów dla 
radzieckiej floty rybackiej.

Wiadomość ta wywoła‘a w-ród 
mieszkańców Lowestoft istn i 
burzę radości. Szczególnie en­
tuzjastycznie przyjęli ja robot­
nicy stoczni, dla których podpi- 
>ar,ie tak korzystnej umowy o- 
znacza koniec bezrobocia polep­
szenie warunków bytu, jasn ej 
sze perspektywy na przyszłość

I’rzyjecie zamówienia na bu­
dowę kutrów rybackich da 
Związku Radzieckiego to naj­
wspanialsze wydarzenie w Lo 
westoft od niepamiętnych cza­
sów — oświadczył przewodni­
czący rady zakładowej firmy 
„Brook Marinę". Robotnicy 
znajdą pracę i w ogóle wszyscy 
będą mogli leniej żyć". Kierów 
nik gie ly pracy powiedz ak 
„Wynik rokowań w Moskwie 
będzie miał zbawienny wpływ 
na życie naszego miasta, gdzie 
tyle jest obecnie bezrobotnych" 
Zaś burmistrz Lowestoft, panna 
J. M. Mann, stwierdziła z rado­
ścią: „Podpisanie umowy w Mo­
skwie oznacza koniec bezrobo­
cia na długi czas. Wyrażamy na­
sze głębokie uznanie ludziom, 
którzy to spowodowali. Mam 
nadzieje, że współpraca nasza ze 

[ Zwięzkitm B tćjzieckim przyczy- 
! ru sie do pogłębienia porozumie 
I nia między obu krajami i po

i Delegaci, którzy zabierali 
I głos w7 dyskusji, aprobowali 
politykę Bułgarskiej Partii

celu zbudowanie socjalizmu 
w Bułgarii, podkreślając ol-

Komunistycznej, mającą na prezydiUm Rady Najwyższej
-*"'J------X RFSRR i Rada Ministrów

RFSRR, biorąc pod uwagę 
bliskość terytorialną Krymu 
i Ukrainy, wspólność ich eko 
nomiki oraz łączące je ściśle 
więzy gospodarcze i kultural­
ne, uznały za celowe przeka­
zanie obwodu krymskiego U- 
kraińskiej SRR. Przekazanie 
obwodu krymskiego Ukraiń­
skiej SRR — powiedział M. 
P. Tar,asów — przyczyni się 
do dalszego umocnienia wię­
zów braterstwa między naro­
dami ukraińskim i rosyjskim 
oraz odpowiada ogólnym in­
teresom państwa radzieckie­
go. M. P. Tarasów7 odczytał 
uchwałę Prezydium Rady 
Najwyższej RFSRR o przeka­
zaniu obwodu krymskiego U- 
kraińskiej SRR, przedkłada­
jąc ją Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR do zatwier­
dzenia.

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej USRR D. S. 
Korotczenko oświadczył, że 
Prezydium Rady Najwyższej 
USRR i Rada Ministrów 
USRR omówiły wniosek Pre­
zydium Rady Najwyższej 
RFSRR w sprawie przekaza­
nia Ukraińskiej SRR obwodu 
krymskiego, który wchodził 
dotychczas w skład RFSRR, 
i uważają, że wniosek ten jest 
aktem przyjaźni, świadczą­
cym o bezgranicznym zaufa­
niu i miłości narodu rosyj­
skiego do narodu ukraińskie-

PonatS i 50 tysięcy 
zegarów
wyprodukujemy

WARSZAWA (PAP
Przemysł optyczny wyko­

nać ma w br. 155 tys. sztuk 
różnego typu zegarów — 
m. in. budzików popularnych, 
zegarów ściennych i bateryj­
nych. Ponadto wytwarza się 
również zegary tzw. komin­
kowa.

W br. przy produkcji zega­
rów bateryjnych j budzików 
popularnych do ich obudo­
wy zastosowane zostaną ma­
sy plastyczne.

przez naród bułgarski w za­
kresie uprzemysłowienia kra­
ju, przebudowy rolnictwa na 
zasadach socjalistycznych, 
jak również w dziedzinie pod­
niesienia dobrobytu i pozio­
mu kulturalnego mas pracu­
jących. Delegaci równocześ­
nie ujawniali braki w pracy 
aparatu partyjnego oraz w 
instytucjach państwowych i 
organizacjach społecznych.

czej, lepiej. Co dziesięć głów, 
tc nie jedna. A maszyna to 
nie ręce ludzkie. Ziemia też 
lepiej rodzi, a jest jeszcze 
tyle innych sposobów,- żeby 
rodziła więcej.

Przekonaliśmy się, co 
warte są brednie, rozsiewa­
ne przez kułaków. Wróg nie 
mógł przecież pogodzie się 
z tym, że spółdzielczość za­
myka mu raz na zawsze 
drogę do bogacenia się cu­
dzą pracą i spekulacją. Że­
rując na ludzkiej ciemno­
cie, na starych przyzwycza­
jeniach, straszył chłopa gło­
dem i nędzą. Przepowiadał, 
że chłop w spółdzielni nic 
dobrego nie znajdzie, że cze­
ka go wspólna kuchnia, je­
dzenie z jednego kotła itd. 
Tymczasem fakty zdemasko­
wały te brednie. Spółdziel­
nia pokazała chłopu co war­
te było dawne jego życie w 
porównaniu z obecnym. 
Chłop widzi, że władza lu­
dowa poprzez popieranie 
spółdzielczości na wsi. u- 
niożliwia chłopstwu uzybkie 
podniesienie dobrobytu i 
kultury.
FRANCISZEK MA DECK! 

członek spółdzielni produk­
cyjnej w Piaskach pow. Ra­

wicz.

zwcli osiągnąć to, czego nie zdo­
łali zrobić dyplomaci".

Również w mieście Oldham, 
ponurym i smutnym zazwyczaj 
ośrodku przemysłowym, panuje 
wielka radowe. Firma Platt Bro 
thers, produkująca najleptsze w 
zachodniej Europie maszyny 
włókiennicze, zawarła w Mo­
skwie umowę na dos'awę ma­
szyn dla ZSRR wartości miliona 
funtów szterlingów. I nie ko­
niec na tym. W miarę jak ro­
kowania handlowe ze Związ­
kiem Radzieckim posuwają się 
naprzód, coraz więcej miast an­
gielskich będzie mogło zlikwi­
dować zmorę bezrobocia, coraz 
więcej zakładów przemysłowych 
zatętni nowym życiem. Poza 
tym, dla Wielkiej Brytanii szcze 
golnie ważne jest to, że Związek 
Radziecki potrzebuje właśnie 
tych towarów które eksporte­
rom angielskim coraz trudniej 
jest zbywać na rynkach zachód 
mej Europy czy USA.

Po powrocie do kraju, prze­
mysłowcy angielscy dzielili sie z 
pubhcznością i przedstawiciela- 
m prasy swymi wrażeniami z 
Moskwy i innych miast radziec­
kich Wszyscy zgodnie podkre 
siali serdeczność przyjęcia, ja 
kie zgotowano im w Związku 
Radzieckim i przyjazną atrno 
sferę rokowań. Szef delegacj’, 
J. B. Scott, przedstawiciel wiel­
kiej firmy Koorompton Parkin­
son Lamp Company o^wiad 
czyi:' Podczas jednego z oficjal­
nych przyjęć, wręczyliśmy Ro­
sjanom flagę Wielkiej Brytanii 
i wisiała ona obok czerwonego 
sztandaru Związku Radzieckie 
go. Sądzę, że nic powinno się 
zapominać, jakie to ma znacze­
nie”

Przedstawiciel firmy Mullarda 
(zakłady elektrotechniczne), pan

Prezydium Rady najwyższej ZSRR 
przekazało obwód krymski

Ukraińskiej Socjalistycznej 
Republice Rad

(Ciąg dalszy ze str, 1)
symferopolskiej rady miej - 
skiej N. N. Kątków i sewa- 
stopolskiej rady miejskiej 
S. F. Sosnickij.

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej RFSRR M. 
P. Tarasów poinformował, że

A. F. Jeans, oświadczył: „Mó­
wiąc językiem handlowym Ro­
sjanie są pierwszorzędnymi par­
tnerami. Przedstawiciele insty­
tucji, z którymi rozmawialiśmy 
w Moskwie, znają się doskonałe 
na sprawach handlu. Wiedzą oni 
co chcą kupić i co mogą sprze­
dać”.

Lord Verulam, który ju® trze­
ci raz w7 ciągu dwóch lat był w 
Moskwie, powiedział: „Musze 
przyznać, żę jestem zdumiony 
osiągnięciami Związku Radziec­
kiego w każdej dziedzinie życia. 
I.uozie w Związku Radzieckim 
wyglddają lak, iż śmiało można 
powiedzieć, ie są oni zadr wolem 
z życia i pewni jutra.”

Wypowiedzi takich można by 
przytoczyć znacznie więcej. 
Wszystkie cechuje ten sum en 
tuzjastyczny ton.

N;e można tego natomiast po­
wiedzieć o komentarzach prasy 
amerykańskiej, poświęconych 
wizycie angieLskich przemysłow­
ców w Moskwie. Waszyngtoń­
skie czynniki oficjalne nader 
kwaśno powitały zawarcie an 
gielsko-radzieckich umów i czy­
nią wszelkie możliwe wysiłki, 
aby podkopać i zbagatelizować 
ich znaczenie.

Robotnicy Lowestoft i Oldham 
nie przejmują się jednak złym 
humorem prasy amerykańskiej. 
Z radością i nadzieją przystąpią 
on: do pracy nad wykonaniem 
radzieckich zamówień. Nie tyl 
ko dlatego, że zacieśnienie bry­
tyjsko - radzieckiej współpracy 
gospodarczej zapewni im pracę 
i uwolni od męczącej troski o 
przyszłość. Również dlatego, że 
przyczyni się ono wvdatnie do 
odprężenia sytuacji i międzyna 
rodowej i utrwalenia pokoju

Derek Kartun

go. Uchwałę o przekazaniu 
Krymu Ukraińskiej SRR cały 
naród ukraiński powita z 
wdzięcznością i aprobatą. 
D. S. 'Korotczenko odczytał 
uchwalę, w której Frezy tu ant 
Rady Najwyższej USRR wy­
raża serdeczną wdzięczność 
dia Prezydium Rady Najwyż­
szej RFóRR za ten wielko­
duszny i szlachetny akt brat­
niego narodu rosyjskiego, i 
zapewnił, że rząd ukraiński 
poświęci należytą uwagę dal­
szemu rozwojowi gospodarki 
narodowej Krymu.

W dyskusji nad wspólnym 
wnioskiem Prezydium Rady 
Najwyższej RFSRR i Prezy­
dium Rady Najwyższej USRR 
wzięli udział: członek Prezy­
dium Rady Najwyższej 7xSRR 
— N. M. Szwernik, zastępca 
przewodniczącego Prezydium. 
Rady Najwyższej ZSRR — 
S. Raszidow i O. W. Kuusi- 
nen.

N. M. Szwernik, S. Raszi­
dow i O. W. Kuusinen zgło­
sili wniósek o zatwierdzenie 
wspólnego wniosku Prezy­
dium Rady Najwyższej 
RFSRR i Prezydium. Rady 
Najwyższej USRR w sprawie 
przekazania Ukraińskiej SRR 
obwodu krymskiego.

Po zakończeniu dyskusji 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR jednomyślnie zatwier­
dziło dekret w sprawie prze­
kazania Ukraińskiej SRR ob­
wodu krymskiego, który do­
tychczas wchodził w skład 
RFSRR.

Na zakończenie posiedzenia 
wygłosił przemówienie prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, K. J. Wo- 
roszyłow.

Uchwała Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — stwierdził 
K.J. Woroszyluw — w sprawie 
wspólnego wniosku Prezydium 
Rady Najwyższej RFSRR i Pre­
zydium Rady Najwyższej Ukra­
ińskiej SRR o przekazań.u U- 
kraińskiej SRR obwodu krym­
skiego, kióry dotychczas wcho­
dził w skład RFSRR, jest świa­
dectwem dalszego umocnienia 
jedności i niewzruszonej przyja­
źni narodu rosyjskiego i ukra­
ińskiego w wielkiej, potężnej 
bratniej rodzinie narodów 
Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich. Ten doniosły 
akt o wielkim znaczeniu pań­
stwowym potwierdza raz je­
szcze, że stosunki między su­
werennymi związkowymi repu­
blikami socjalistycznymi w 
ZSRR oparte są na prawdziwym 
równouprawnieniu oraz rzeczy­
wistym zrozumieniu i poszano­
waniu wzajemnych interesów, 
mających na celu rozkwit wszy­
stkich republik związkowych.

Przekazanie Ukrainie obwodu 
krymskiego jest właśnie kon­
kretnym przejawem przyjaźni 
między narodami naszego kraju, 
przyjaźni, którą w ciągu całej 
swej 50-letniej historii wykuwa­
ła Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego. Obwód krynr- 
sfei ze względu na swój rozwój 
historyczny, swą sytuację tery­
torialną i ekonomiczną ma do­
niosłe znaczenie dla całego pań­
stwa radzieckiego. Zarówno w 
dawnej jak i w niedawnej prze­
szłości wrogowie niejednokrot­
nie usiłowali odebrać Rosji Pół­
wysep Krymski, wykorzystać go 
dla grabienia i rujnowania ziem 
rosyjskich i ukraińskich, usiło­
wali stworzyć tam bazę wojsko­
wą dla napaści na Rosję i 
Ukrainę. Ale narody rosyjski i 
ukraiński za każdym rr.zem w 
walce bezlitośnie gromiły na­
jeźdźców i wypędzały ich z Kry­
mu, który, był i pozostanie na 
zawsze twierdzą radziecką na 
Morzu Czarnym.

Przekazanie obwodu krym­
skiego Ukraińskiej SRR niewąt­
pliwie jeszcze hardziej umocni 
te tradycyjne stosunki.

Ten akt przyjaźni — powie­
dział w zakończeniu K. J. Woro- 
szyłow — następuje w okresie, 
gdy ludzie radzieccy uroczyście 
obchodzą pamiętna historyczną 
dat? — 3ńf) rocznice zjednocze­
nia Ukrainy z Rosją, wielkie 
święto narodowe nie tylko na­
rodu ukraińskiego i rosyjskiego, 
lecz również wszystkich naro­
dów Związku Radzieckiego. 
Przyjaźń narodów ZSRR — ł° 
jedna z nyędoniośl-jszych pod­
staw naszego wielonarodowego 
państwa socjalistycznego źródło 
jego niezwyciężonej siły, roz­
kwitu i potęgi. Wiemy i cieszy­
my się, że naród rosyjski, ukra­
iński i wszystkie inne bratnie 
narody naszego niezmierzonego 
kraju, pod kierownictwem na­
szej okrytej chwałą Partii Ko­
munistycznej będą nadal rów­
nież rozwijały i umacniały bra­
terską niewzruszona przyjaźń.

Niechaj więc krzepnie i r**®- 
l kwita nasza ukochana wielka 
I ojczyzna — Związek Soćvąh- 
1 stycznych Republik Radzieckich-



Wykorzystanie rezerw produkcyjnych 
przewiduje i zabezpiecza

2-letni plan rozwoju wielkopolskiego rolnictwa
Z obrad Wo'ewódzldej Rady Narodowej w Poznaniu

<T7ytyczne dało nam IX Ple- 
W num Polskiej Zjednoczo 

nęj Partii Robotniczej. Zna­
lazły one wyraz w wielu SPC cialnych uchwałach i rozpo­
rządzeniach Rady Ministrów, 
ustalających zadania ńa o 
kres dwóch najbliższych lat 
w dziedzinie rozwoju rolnic­
twa. Dobrze zrozumiał swoje 
zadania polski lud pracujący, 
dobrze zrozumieli je także 
chłopi wielkopolscy, o czym 
świadczy potężna fala zobo­
wiązań produkcyjnych na 
cześć II Zjazdu. Zobowiąza­
nia podjęło i realizuje 2 228 
eromad z liczbą 120 414 chło­
pów mało i średniorolnych, a 
poza tym wszystkie spółdziei 
nie produkcyjne i PGR y.

Sprawa podniesienia pro­
dukcji rolnej jest węzłowym 
problemem w walce o wzrost 
stopy życiowej. W gospodar­
ce rolnej całego kraju, a 
więc i Wielkopolski tkwią je­
szcze olbrzymie, niewykorzy­
stane, lub słabo wykorzysta­
ne dotychczas rezerwy pro­
dukcyjne. I to we wszystkich 
typach gospodarstw: pań­
stwowych, spółdzielczych o- 
raz indywidualnych. Nad wła 
ściwym i pełnym wykorzysta 
niem tych rezerw debatowa­
no na ostatniej sesji Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu, podejmując w tej , 
sprawie specjalną uchwałę, i 
która zawiera szczegółowe wry 1 
tyczne do wykonania dwulet 
niego planu rozwoju rolnic­
twa w Wielkopolsce.
( Imawiając plan zastępca 

przewodniczącego Prezy­
dium WRN — Stcrnal zazna 
czył, że mimo niewątpliwych 
osiągnięć, na co wskazuje | 
wzrost wartości produkcji roli 
nej na 100 ha ziemi w sto­
sunku do 1933 roku o 22 pro­
cent, popełniliśmy jednakże

Pociąg mknie
na wschód

• „Ukraina — (Ha Kazachstanu. 
Jedzieroy zagospodarowywać od 
logi i ugory!" Jeszcze przed węzo 
rai plak,at ten. umieszczony na 
jedenastym wagonie pociągu 
nr 44, oglądały urwiska naddnie­
przańskie, chaty Charkowszczyz 
ny, cala Ukraina, a już dziś, czer 
wieniąc sit; w zapadającym 
zmierzchu, przemknął on pomię­
dzy cichymi brzozami podmo­
skiewskim-.. Na każdej stacji 
pociąg witają kołchoźnicy, kole­
jarze, robotnicy, aby po upływie 
kilku minut uroczyście pożegnać 
wysłanników Komsomołu, pierw 
szych ochotników Ukrainy, u- 
dających się do pracy przy za­
gospodarowywaniu nowych
ziem — do Kraju Ałtajskiego.

Wsiedliśmy do tego wesołego 
odświętnie udekorowanego po­
ciągu na malej stacyjce Bałaba 
nowo, o jakieś lot) km od Mos 
kwy Ca’y wagon obleeia a na 
tychmiast wieść: „świcie gaze­
ty!" Przerwano śpiewy, umilkła 
harmonia, głowy pochyliły sic, 
nad gazetami. Są tu w wag-onie 
robotnicy kijowskich faoryk: — 
„Kuźnia Lenina" i .Bolszewik" 
traktorzyści i kombajnerzy re­
jonu perejasla w-chmielnickiego, 
kijewo -ś wiatoszyńskie go, bro-
warskiego i innych rejonów ob­
wodu kijowskiego.

Oto bracia — Anatol i Włodzi 
wierz Ustlnowow.e. Pracowali 
w perejasław-chmaelnickim o- 
srodku maszynowo traktoro­
wym. Na nowym miejscu chcą 
Pracować jako szoferzy. z\ zre­
sztą zobaczy się na miejscu — 
traktorem również potralią kie­
rować.

W jednym z przedziałów je- 
dzie młode małżeństwo — Iwan 

Rudskieh. On jest me­
chanikiem, ona agronomem.
.Małżonkowie Rudskieh, podob 

jue, jak ich towarzysze — to­
karz Roman Welednicki, elektro 
spawacz j szofer Jakub Mazan- 
cow', są pracownikami 11 Maka- 
rowskiej MTS. W sąsiednim 
Przedziale jada chłopcy z J Ma­
gowskiej MTS... Jeszcze nie- 

■'Wno współzawodniczyli ze so- 
4 Obecnie postanowili utwo 
zyć wspólna brygadę i już tu-
«.l •— w pociągu proponują we- , 
wać ,j0 współzawodnik wa oby ! 
ba makarowakłe ośrodki ma- * 

SzVnowo-trak! orowe
Błyszczące oczy, dźwięczne we

0’c głosy młodych mechaników 
^■'.lowbzczyzny żywo nrzypom

3ią legendarnych buJown

szereg błędów, które spowo 
dowały nienadążanie rolnic­
twa za rozwojem przemysłu. 
Nie uregulowano dotychczas 
na znacznym obszarze.tytułu 
własności ziemi, skutkiem 
czego zbiory były mniejsze 
niż być powinny, nie przebu­
dowaliśmy w wielu powiatach 
struktury zasiewów w kie­
runku zwiększenia bazy pa­
szowej, co odbiło się nieko­
rzystnie na wzroście rozwoju 
hodowli bydia i trzody chlew 
nej, .

Gospodarstwa indywidual­
ne pozostają daleko w tyle za 
produkcją gospodarstw spół­
dzielczych. Spółdzielnie osią­
gnęły zbiory przeciętne: żyta 
o 2,2 kwintale, pszenicy jarej 
o 3,5 kw.. pszenicy ozimej o 
2,6 kw., jęczmienia o 5,1 kw., 
owsa o 6,3 kw. i ziemniaków 
o 14 kw. z hektara wyższe niż 
chłopi indywidualni, chociaż 
i w tej ostatniej grupie go­
spodarstw mamy przodowni­
ków produkcji, jak Ignacy 
Wiciak z Głupoń, Jan Jagiel- 
niak z Rakowa, Wojciech 
Mańczak z Rudnik i setki in­
nych. Nierównomiernie kształ 
tuje się też produkcja rolna 
w poszczególnych powiatach. 
Powiat średzki, osiągnął prze 
ciętnie w pszenicy ozimej o 
3 kwintale, w pszenicy jarej 
o 2 kwintale i w jęczmieniu 
o 3 kwintale z hektara wię­
cej niż mający te same wa­
runki glebowe powiat wrze­
siński. To samo odnosi się do 
stan*u hodowli i produkcji ho 
dowlanej.
przykłady te dowodzą, że 
1 śmiało możemy plano­

wać wyższą wydajność z hek­
tara, wyższy stan pogłowia 
inwentarza i wyższą produk-

Magnltostroj j Dńcpm 
r°i’1 Kcmsonjo^ka* Nic dziw 
efec praeęjefc Komso(nOicy.

„KomsomoLskiei Praw 
. nr 46).

Wynikiem konferencji berlińskiej czterech mo­
carstw jest zwycięstwo idei rokowań w zasadniczych 
sprawach międzynarodowych. Na tym polega jej zna­
czenie i to pozwala nam i wszystkim krajom demo­
kracji ludowej na prowadzenie budownictwa pokojo­
wego, na wzmożenie walki o podniesienie warunków 
bytowych ludności. Polską wraz z krajami obozu po­
koju — po wielkich osiągnięciach w uprzemysłowie­
niu kraju — wkroczyła na drogę walki o szybszą re­
alizację podstawowego prawa socjalizmu — lepszego 
zaspokojenia potrzeb mas pracujących miast i wsi.

I cyjność krów dojnych. Zakła- 
! da się więc, że uprawa roślin 
| pastewnych winna objąć w

1954 r. — 10,5 proc,, a w 1955 
roku — 11,8 proc, areału u- 
prawowego. Zwiększymy ob­
szar uprawy pszenicy o 7 pro­
cent, a jęczmienia o 5 proc. 
Obszar upraw przemysłowych 
wzrośnie do 73 000 hektarów7.

Przeciętna wydajność czte 
rech podstawowych zbóż w 
woj. poznańskim według ści­
słych obliczeń winna wyno­
sić w 1954 r. — 14,6 kwintali 
a w 1955 roku — 15 kwintali 
z hektara.

W wyniku realizacji woje­
wódzkiego planu dwuletniego 
wzrośnie również pogłowie by 
dla o 9,1 proc, w stosunku do 
minionego roku, tak. że wy­
nosić będzie 50,1 sztuki na 100 
ha użytków7 rolnych (w 1933 
r. 41,3 sztuk) przy równoczes­
nym podniesieniu rocznej 
przeciętnej mleczności od kro 
wy z 2 036 litrów na 2 300 li­
trów. Pogłowie trzody chlew­
nej osiągnie według założeń 
planu 75,4 sztuki na 100 ha, 
a ilość owiec • w7zrośnie o 13 
procent.

Na tych zadaniach muszą 
skoncentrować wszystkie wy­
siłki tak rady narodowe jak 
i państwowe ośrodki maszy­
nowe, których liczba z 43 
podniesie się do 54 w roku 
1955.

Wojewódzki, dwuletni plan 
rozwoju rolnictwa przewidu­
je równie.ż zabezpieczenie po 
mocy materiałowej, budowla­
nej. agrotechnicznej, wetery 
naryjnej i w7 dziedzinie usług 
rzemieślniczych dla gospo­
darstw chłopskich'przez roz­
szerzenie sieci warsztatów 
GOM-skich i większy przy­

\-V kraju kwitnącej magnolii
Nowy Jork, w lutym

VI oi polscy czytelnicy zechca mi 
1 wybaczyć, iż występuję wobec 

nich pod pseudonimem, zamiast pod 
własnym nazwiskiem. Mam nadzieję, 
że uda mi się uzyskać to przebacze­
nie, gdy wyjaśnię, że za napisanie 
niniejszej korespondencji do polskie­
go dziennika bez trudności mógłbym 
znaleźć się na ławie oskarżonych, a 
później w więzieniu z wyrokiem 15 lat 
w kieszeni. Gorzej jeszcze — ponie­
waż mój dziadek miał bardzo roman­
tyczne usposobienie i zakochawszy 
się w7 pewnej uroczej Kreolce zrobił 
ją moią babką — należę w tej chwili 
w Stanach Zjednoczonych do wydzie­
dziczonej z resztek praw grupy „colo- 
red“, chociaż moja skóra jest równie 
biała jak wasza. Tak więc ryzykuję 
dodatkowo, że zamiast w więzieniu z 
15-lelnim wyrokiem, mogę znaleźć się 
od razu na najbliższym drzewie, z po­
wrozem na’ szyi i baryłka płonącej 
benzyny pod nożami. Nie wierzycie? 
Zatrzyjcie do statystyk amerykań­
skiego ..Kongresu walki o prawa oby­
watelskie**. a przekonacie się, że w 
Stanach Zjednoczonych mniej więcej 
150 Murzynów corocznie rozstaje się 
w ten sposób z życiem.

Nie tylko zresztą za nisanie kores- 
pondencji do „komunistycznego* pis­
ma w kraju ..za żelazną kurtyna** 
grożą mi poważne konsekwencje. 
Gdyby przyszła Wam do głowy sza­
leńcza myś1 przesłania mi do przeczy­
tania gazety, w której ten list będzie 
zamieszczony — to już wystarczyłoby 
— według postanowień słynnej usta­
wy Smitha — abym został areszto­
wany i sadzony „za czytanie komuni­
stycznej propagandy". Nie macie po­
jęcia. w jaki to „krai wolności** prze­
obraziły się Stany Zjednoczone, od 
chwili gdy stróżem praw amerykań­
skich został oficjalnie szef „China 
lobby**, czyli potężnej organizacji ła­
powników. związanych na śmierć i 
■ycie z Czang Kai-szekiem. Krótko 
mówiąc — senator Mc Carthy.

Nie temu osobnikowi jednak prag­
nę poświęcać moje listy, ale milionom 
moich rodaków — białych i koloro­
wych — zmuszonym żyć pod cerro- 
rem Mc Carthy‘ego i maccarthystów.

Wiem, że amerykańskie gazety, a- 
merykańskie filmy i amerykańskie 
powieści szerąą poza granicami Sta­
nów Zjednoczonych kult „amerykań­
skiego stylu życia**. Mogę sobie wy­
obrazić, jak wiele nieporozumień po- 
wstaje w wyniku tej propagandy w 
głowach Europejczyków. Spróbuję 
więc pisać trochę prawdy o ame­
rykańskim stylu życia.

Poezja i proza
Niedawno, na polecenie pewnej po­

stępowej organizacji amerykańskiej, od­
byłem większą podróż po Stanach Zjed­
noczonych, zbierając materiały do dzie­
ła statystyczno-naukowego. Z podróży 
tej pozostało mi sporo notatek robio­
nych „na gorąco**. ,

Jadąc wzdłuż brzegów naszej potęż­
nej i prześlicznej rzeki Missisipi zna­
lazłem się w sercu jednego z najpięk­
niejszych i najnieszczęśliwszych stanów 
naszego kraju, Tennessee. Tutaj można 
jeszcze spotkać owe czarujące kobiety, 
o delikatnej urodzie twarzy, mówiące tak 
słodko brzmiącym, miękkim akcentem 
„południowym**, zgoła niepodobnym do 
pospiesznego „slangu** północnego No­
wego Jorku. Tutaj też można spotkać 
wytwornych dżentelmenów o manierach 
lordów angielskich, w niewymuszonych 
pozach wypoczywających na leżakach w 
swych ogródkach. r>a tle oszałamiająco 
kwitnących magnolii.

To jest poezja tego kraju. Ale za tą 
poezją kryje się posępna proza. W tym 
stanie ilość analfabetów przekroczyła 
znacznie liczbę 5On/o. Tutaj zbiera naj­
większe .w USA żniwo gruźlica, tu jest 
najwięcej zachorowań na syfilis; tutaj 
ludzie chodzą z olbrzymimi wolami pod 
gardłem z powodu braku odpowiedniej 
wody do picia.. Tutaj rodzi się najwię­
cej nieżywych dzieci i największa jest 
śmierte'ność wśród niemowląt i doro 
słych. W tej części kraju ludzie spoży­
wają najmniej mleka, które najdrożei 
tu właśnie kosztuje. Połowę ludności 
tego kraju stanowią Murzyni. T — oczy­
wiście — najpotężniejszą organizacja 
w stanie Tennessee jest — Ku Kłus 
Klan...

Czy muszę dodawać, że na każdym 
kroku znajdowałem tutaj napisy „white

only** lub „colored only*' — „tylko dla 
białych** i „tylko dia kolorowych**. 
Wszędzie — poczynając od hoteli (które 
tu nazywają się „motele** tzn. „hotele 
dla motorzystów**, — dla podróżujących 
samochodami) oraz restauracji, a na 
klozetach kończąc. Znalazłem takie na­
pisy nawet na... cmentarzach.

4 miliardy super zysku rocznie
J>rezyfient Eisenhower zapewnia, że 
1 jego rząd zamierza złagodzić dy­

skryminację rasową w Stanach Zjed­
noczonych. Wszyscy rozumieją, że 
jest to jeden ze skutecznych sloga­
nów przedwyborczych. Aic nikt nie 
wierzy, aby te przyrzeczenia miały 
się spełnić. Pamiętamy bowiem dob­
rze, że Kongres amerykański nie roz­
patrzył ani jednego z 35 wnio­
sków skierowanych przeciwko dyskry­
minacji rasowej i okrutnemu linczo­
waniu Murzynów. Natomiast Kon­
gres chętnie uchwalił ustawę Mac 
Carrana-Waltera, której ostrze wy­
mierzone jest przede wszystkim prze 
ciwko organizacjom postępowym wal­
czącym z dyskryminacją rasową. A 
jeszcze chętniej kongres USA uchwa­
lał wciąż nowe i nowe wydatki na 
zbrojenia...

Albowiem zbrojenia — to byznes. 
A równe prawa dla Murzynów — to 
byłoby sprzeczne z byznesem. Murzy­
ni zmuszeni są wykonywać najgor­
sze, najcięższe i najszkodliwsze dia 
zdrowia prace. A wynagrodzenie o- 
trzymują jeszcze niższe, aniżeli ich 
wyzyskiwani biali towarzysze pracy. 
Na każdym Murzynie pracującym ka­
pitaliści amerykańscy zarabiają d o- 
datkowo 1100 dolarów rocznie, co 
w sumie przynosi białym władcom 
Ameryki okrągłą sumkę 4 miliardów7 
dolarów super-zysku rocznie. Tych 
czterech miliardów dolarów wyciśnię­
tych z potu, nędzy i upokorzenia 15 
milionów obywateli USA, kapitaliści 
amerykańscy nie chcą się wyrzec.

Oto jak wygląda ekonomiczna 
podszewka reakcyjnej, wstecznej, hań 
biącej XX wiek — dyskryminacji ra­
sowej w USA, tej integralnej części 
„amerykańskiego stylu życia'*.

GORDIAN KNOT

dział surowca dla jndywidu- • 
alnych rzemieślników wiej­
skich.

Zabezpieczeniem wykona­
nia zadań nakreślonych wwo 
jewódzkim planie rozwoju 
rolnictwa są uchwały i tezy 
przedzjazdowe IX Plenum i 
zwiększająca się stale pomoc 
państwa dla gospodarstw in­
dywidualnych i zespołowych. 
Walka o wykonanie planu od 
bywać się będzie głównie na ‘ 
terenie gromad i musi je też , 
szczególną troską otoczyć j 
służba rolna rad narodowych. 
Do tej walki muszą się także 
v,'łączyć wszystkie wydziały 
rad narodowych.

Anłoni Breguła delegatem na II Zjazd Partii

Obfity plon robotniczego czyno w ZISPO
IJrzy kioskach, umieszczonych na terenie poszcze-
* gólnych oddziałów Zakładów im. Stalina w Po­

znaniu, co chwilę widać ubranych w niebieskie kom­
binezony robotników, którzy przychodzą, aby złożyć 
siedzącemu w głębi kiosku doradcy technicznemu po­
mysł racjonalizatorski, czy zwierzyć się z jeszcze nie 
w pełni opracowanych projektów.

Taki widok zauważyć moż­
na w poszczególnych oddzia­
łach Zakładów im. Stalina 
codziennie. Z każdym dniem 
do oddziałowych Klubów 
Techniki i Racjonalizacji na­
pływają nowe, wartościowe 
projekty racjonalizatorskie, 
składane dla uczczenia n 
Zjazdu.

Taki oto odzew znalazł a- 
pel tokarza Antoniego Bre- 
guły z Zakładów im. Stalina 
w Poznaniu, który wezwał ro­
botników do składania wnio­
sków racjonalizatorskich dla 
uczczenia II Zjazdu. W od­
powiedzi na wezwanie Anto­
niego Breguly robotnicy ZI­
SPO złożyli do dnia 26 lute­
go 1000 projektów racjonali­
zatorskich. Tysiąc projektów, 
które pozwolą produkować

FOT. — CAF.
Znane są metody werbowania żołnierzy do Legii Cudzo­
ziemskiej w Vietnamie. Gdy żołnierze Legii ośmielą się wy­
powiedzieć posłuszeństwo i protestują przeciwko „brudnej 
wojnie", karze się ich surowo. Na zdjęciu: żołnierz Legii Cu­
dzoziemskiej, który przez 11 m iesięcy walczył w Y ietnamie. 
Nie mogąc znieść dłużej okru cieństw, w których brał udział, 

zdezerterował. Ujęto go i rozstrzelano.

szybciej, lepiej, taniej, uczy­
nią pracę łatwiejszą i lżej-

Antoni Breguła 
tokarz ZISPO

szą. Dziś projektów tych jest 
już więcej.
'Tokarz Antoni Breguła pra

1 cuje już od 27 lat w Za­
kładach im. Stalina w Po­
znaniu. Jest znanym racjo­
nalizatorem, który ostatnio 
złożył 23 pomysły uspraw­
nień. Od dw7óch lat pełni 
funkcję sekretarza oddziało­
wej organizacji partyjnej w 
ZISPO. Pracuje społecznie 
nie tylko w zakładzie pracy. 
Pełni również funkcję prze­
wodniczącego Komitetu Blo­
kowego w Junikowie.

Breguła wspomina jak zły 
sen czasy przedwojenne. 
Wówczas nie troszczono się o 
robotników. Tylu przecież 
było bezrobotnych. Breguła 
dobrze pamięta słowa jedne­
go z przedwojennych kie­
rowników, gdy zwracał się 
doń o przeszeregowanie: 
„Nie podoba się wam? .4 czy 
)a z wami śiub brałem? Nie 
będziesz ty, będzie inny!"

Inaczej wrygląda praca o- 
becnie. Widmo bezrobocia 
zginęło bezpowrotnie: Dziś 
pracujemy dla siebie, aby 
szybciej rosła Ojczyzna, aby 
żyło się nam coraz lepiej.

Zaaje sobie z tego sprawę 
Antoni Breguła, a zarazem 
pragnąc przyspieszyć realiza­
cję naszych planów, zainicjo­
wał nową formę przedzjazdo- 
wego współzawodnictwa.

Robotnicy docenili znacze­
nie apelu. Wnioski płyną dzie 
siątkami. Doceniono również 
ofiarną pracę Antoniego Bre- 
guły. Jest on jednym z de­
legatów na II Zjazd Partii.

■fr
Ą równocześnie w miarę 

zbliżania się II Zjazdu
Partii — w ZISPO potężnie­
je sztafeta przedzjazdowe- 
go współzawodnictwa. Do 
sztafety przystąpiło już 93*,« 
pracowników z Oddziału W-7. 
Objęła ona swym zasięgiem 
przeszło 91n/o pracowników 
oddziałów W-6, W-9 i TM. 
Uczestniczą w niej robotnicy, 
inżynierowie, technicy z róż­
nych działów mężczyźni, mło 
dzież, kobiety.

I 4fiarną i wydajniejszą pra­
cą w przedzjazdowym o- 

kresie wyrażają robotnicy 
swe zaufanie i przywiązanie 
do partii. To poparcie dla 
programu partii znajduje 
wyraz nie tylko w czynie 
przedzjazdowym, ale i we 
wzrastającym napływie zgło­
szeń o wstąpienie do PZPR.
Prośbę o przyjęcie zgłosili o- 
statnio: robotnica Zofia Bi- 
lecka, technik Jerzy Korze­
niowski, spawacz Antoni 
Biedny, inż. Leszek Staszak. 
Ogółem w okresie od listopa­
da do końca stycznia w ZI­
SPO przyjęto do partii 162 
nowych członków. Wstąpili 
do partii, aby brać jeszcze 
większy udział w budowie 
lepszego jutra w naszym 
kraju.

\XZ potężnym ruchu przed- 
zjazdowego współza- 

w< * -'twa, które ogarnia 
swym zasięgiem ealy kraj, 
miasta i wsie, pracownicy
ZISPO pracują ofiarnie, 
aby czyn przedzjazdowy 
wydał obfite plony. Aby jak 
najgodniej powitać II 
Zjazd. Br. L.



W f konali
zobowiązania 

nociesć HZiazdu
Załoga Rawickich Zakładów 

Wyrobów Papierowych, chcąc 
uczcić II Zjazd PZPR, podję­
ła zobowiązania o ogólnej war 
tości 150 670 zł z terminem wy­
konania do dnia 1 bm. Zapro­
jektowana kwota została zna­
cznie przekroczona, gdyż w 
wyznaczonym terminie war­
tość ponadplanowo wykona­
nych towarów przyniosła 
288 614 zł. Zobowiązania swo­
je wykonała •załoga z nadwyż­
ką, osiągając 152 proc,. Plan 
roczny wykonano w 102,3 proc.

Niemała w tym zasługa współ 
zawodnictwa pracy. Ruch ten 
wysunął na czoło spory zastęp 
robotników, którzy znacznie 
przekraczają ustalone normy, 
zyskując tym samym zaszczyt 
ny tytuł przodowników pracy. 
Do nich zaliczają się: Zofia 
Hodura, która wykonuje śred­
nio 208 proc, normy, Florian 
Wojciechowski — 206,7 proc, 
normy, Edmund Dyba — 199 
proc., Evza Koczorowska — 184 
proc.> Stefania Piasecka — 
176.7 proc., Maria Maćkowiak 
— 170 proc, normy.

Dobrze rozwija się także ży­
cie świetlicowe pod kierowni­
ctwem Franciszki Grochow­
skiej. Kółko teatralne przygo­
towuje obecnie wystawienie 
sztuki, z którą uda się na wieś, 
do spółdzielni produkcyjnych 
i PGR-ów.

Andrzej Maślak

Kto odpowie 
na to pytanie?

Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska11 w Pod­
zamczu (pow. Kępno) prowa­
dzi m. in. punkt skupu skór 
pochodzącej z gospodarskiego 
uboju zwierząt. Ostatnio daje 
się jednak zauważyć, że rolni­
cy coraz mniej skór przyno­
szą do spółdzielni. Przyczyn 
tego stanu szukać należy w 

■ samej spółdzielni, w klasyfi­
kacji skór. Zdarzały się bo­
wiem wypadki, że skóry skla­
syfikowano za nisko (np. rol­
nikowi Janowi Olkowi z Wy-
szanowa) lub za wysoko.

Kumoterstwo, czy brak na­
leżytego wyszkolenia klasyfi­
katora — referenta skupu w 
GS?

Józef Janicki 
korespondent

Andrze* Hnatjfk

0 mojej prasy ko
Od kilku lat jestem aktywi! 

stą młodzieżowym i mimo mo- j 
jego młodego wieku (urodziłem i 
się w roku 1934) mogę poszczy 
cić się poważnymi osiągnięcia- ; 
mi. Organizacja ZMP-owska 
nauczyła mnie walczyć ze 
wszystkim, co złe i wsteczne, 
co szkodzi interesom ludzi 
pracy, co hamuje i utrudnia 
nasz marsz do socjalizmu.

Pracę korespondenta rozpo­
cząłem jednak dopiero od li­
stopada ub. roku Bodźcem do 
napisania pierwszego w moim 
życiu artykułu bvla podsłysza- 
na w sklepie GS w Kamienni­
ku, pow. Czarnków- rozmowa 
między klientką, a sklepową. 
Prosząca o knoty i cylindry 
do lamp naftowych klientka o- 
trzymała krótką i suchą odpo­
wiedź, że sklep ich nie Dosia­
da. Odpowiedź ta ogromnie 
mnie oburzyła. Natychmiast 
przyszła mi na myśl moja sta­
ra matka, mieszkająca na wsi, 
która również korzysta jedynie 
z oświetlenia naftowego Mo­
żliwe, — pomyślałem — że 
i ona dzisiaj nie ma czym o- 
świetlić mieszkania, bo jakiś 
tam biurokrata z Gminne! Spół 
dzielni nie troszczy się o nale 
żyte zaopatrzenie ludności w 
najpotrzebniejsze artykuły co­
dziennego użvtku.

Fakt ten opisałem jak mo­
głem najlepiej i opracowany 
artykuł wysłałem do redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego". Kil­
ka dni później z wielką rado­
ścią i wzruszeniem zobaczy­
łem na kolumnie ,.Głosu" mój 
artykuł Dt. ..Knoty za knoty".

Wnet Do ukazaniu się arty­
kułu skleo gromadzki GS w 
Kamienniku został zaopatrzo­
ny w upragnione, i dawno po­
szukiwane knoty i cylindry do 
lamp naftowych.

Zrodziło się wówczas we 
mnie silne postanowienie: ,,mu 
szę zostać stałym korespon­
dentem, muszę pisać, muszę 
walczyć, aby to co stare i złe 
jak najprędzej ustąpiło miej­
sca nowemu, któremu na imię 
Socjalizm.

W ślad za moim pierwszym 
artykułem poszły inne. Mate­
riały do artykułów zbieram 
podczas dnia, w czasie mojej 
pracy zawodowej, przy każdej 
nadarzającej się okazji. Opra­
cowanie stylistyczne i wiąza­
nie faktów rozpoczynam zwy­
kle w godzinach wieczornych. 
Bywa niekiedy, że Jestem tak

zajęty pisaniem, że ani się spo 
strzegę, jak mija północ. Wów 
czas uśmiecham się z zadowo­
leniem i myślę: 4varto posie­
dzieć i coś napisać, bo walczę 
o dobrą i słuszną sprawę.

Niedawno ukończyłem rów­
nież 6-dniowy wojewódzki 
kurs dla korespondentów ro­
botniczo - chłopskich, zorgani­
zowany przez nasze redakcje 
trzech gazet. Na kursie zapo­
znałem się z materiałami IX 
Plenum KC PZPR oraz z zada­
niami jakie stawiają przed ko­
respondentami tezy przedzja­
zdowe. Wykonanie tych za­
dań stawiam sobie za swój 
podstawowy obowiązek.

Akcja sbwoa za pasem 
a maszyny rdzewiej

Pracownicy POM-u działają­
cego na terenie powiatu Tu­
rek pracują tak, jakby nic nie 
obchodziła ich tak ważna spra­
wą jak zbliżające sie siewy 
wiosenne, a w związku z tym 
konieczność przygotowania i 
remontu maszyn Tymczasem 
od jesieni ub. roku kilka z 
nich stoi w spółdzielniach pro­
dukcyjnych w Molanowie i 
Piętnie (pow. Turek), pod go­
łym niebem, niszczejąc na de 
szczu i śniegu. Ani kierowni­
ctwo POM-u, ani jego W y- 
dział Polityczny nie wykazali 
żadnej troski o swoie maszy­
ny. Jest to tym bardziej kary­
godne w chwili obecnej, kiedy 
weszliśmy w okres mobiliza­
cji wszystkich sił, rezerw i 
możliwości gwarantujących 
nam zwycięskie przeprowadzę 
nie siewów wiosennych.

W ujemnym świetle stawia 
pracę POM-u w Turku fakt, że 
nie jest to pierwsze poważne 
niedociągnięcie. Notowano je 
również w czasie ubiegłorocz­
nej akcii żniwno - omłotowej, 
kiedy maszyny POM-u po dwu 
dniowej pracy trzeba było od­
syłać do remontu. Kierowni­
ctwo POM-u winno dołożyć 
starań, aby podobne- wypadki 
nie miały miejsca w nadcho­
dzącej kampanii wiosenno-sie- 
wnej.

Łucjan Dzikowski
korespondent

RZ3 Kawce spc-ftlzielcy ife trać- posu

Nowe życie kobiety wiejskiej
Zespołowa gospodarka nie 

tylko ułatwia pracę, ale także 
podnosi dobrobyt członków 
spółdzielni produkcyjnej. Ko­
bietę natomiast uwalnia od 
wielu obowiązków domowych 
spoczywających dotychczas 
wyłącznie na jej barkach i 
daje jej pracę odpowiadają­
cą zainteresowaniom.

Przykładem tego mogą być 
gospodynie powiatu jarociń­
skiego. Ob. Koterba z Hilaro- 
wa pracując na swoim 5 ha 
gospodartswie nie wyobrażała 
innego dla siebie zajęcia niż 
na roli. Z chwilą jednak przy­
stąpienia do gospodarki ze­
społowej otwarły się przednią 
inne możliwości. Ob. Koterba 
została wysłana na kurs księ­

gowości i dziś zajmuje stano­
wisko księgowego w spółdziel 
ni, do której wstąpiła.

Ob. Dąbrowska z Łobzowca. 
do niedawna chłopka, indywi­
dualna przekonała się, że tyl­
ko zespołowa gospodarka mo­
że uczynić jej pracę lżejszą 
i wydajniejszą. Kiedy wstąpi­
ła do spółdzielni oceniono jej 
doświadczenie i powierzono 
funkcję III członka Zarządu

W spółdzielni produkcyjnej 
w Cielc^y przewodniczącym 
Komisji Rewizyjnej jest ob. 
Pa jączkie wieżowa.

W życiu wsi, wolnej od za­
cofania i wyzysku, kobieta 
odgrywa coraz poważniejszą 
rolę.

Stanisław Krzyżostaniak

Zastaliśmy ich przy omawia­
niu szczegółów, planu siewów 
wiosennych. Od lewej’, członek 
zarządu spółdzielni — Waw­
rzyn Rauchut, przewodniczący 
— Edmund Graczkowski, bry­
gadier połowy — Marian Bal- 
cerek i księgoipy — Teodor 

Markiewicz.

Kenstsmeo: wskazali na brak’ w sble^asb
Na spotkaniu pracowników 

handlu z mieszkańcami Lesz­
na i gminy Osieczna, w któ­
rym wzięło udział ponad 490 
osób, przeanalizowano potrze­
by wsi. Obecni na naradzie 
konsumenci, biorąc żywy u- 
dział w dyskusji, wykazali wie 
le błędów aparatu handlowe­
go.

I tak np. ob. Bergman ze 
Swierczyny mówił o braku w 
składach GS materiałów bu­
dowlanych, po które trzeba 
jechać aż do Nietążkowa w po 
wiecie kościańskim. W GS 
Swierczyna brak również wie­
lu artykułów przemysłowych, 
jak: wiader, kociołków, gwoź­
dzi, rur do pieców, obręczy 
itp.

Wielu dyskutantów' doma­
gało się wprowadzenia syste­
mu wymiany zboża na chlec. 
Obecnie bowiem chłopi muszą 
jeździć ze zbożem najpierw do 
młyna, a potem mąkę zawozić 
do GS w celu otrzymania kwi 
tów na odbiór chleba. Tracą

przy tym dużo czasu. Ponadto 
chłopi nie otrzymują ostatnio 
za odstawę mleka paszy, leęz 
ziarno. Otręby zaś zwiększają 
mleczność krów i należało­
by wrócić do dawnego syste­
mu wydawania paszy treści­
wej dostawcom mleka.

Biorąc pod uwagę słuszne 
głosy krytyki konsumentów, 
pracownicy Wydziału Handlu 
Prezydium PRN w Lesznie 
podjęli dla uczczenia II Zja­
zdu PZPR długofalowe zobo­
wiązania wzbogacenia asorty­
mentu artykułów spożyw­
czych, a w szczególności pod­
niesienia jakości pieczy w7 a i 
wędlin. Dalsze zobowiązania 
dotyczą polepszenia zaopatrzę 
nia sklepów detalicznych w 
artykuły tzw. deficytowe, 
zwiększenia sieci sklepów i 
punktów sprzedaży w spół­
dzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach oraz, właściwego roz 
mieszczenia rzemieślniczych 
punktów usługowych.

Marian Rydlewicz

W Chodzimy i gdz*e mdz*ej

W sprawie zalet 
skarg i

W roku ubiegłym do Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej w Chodzieży wpłynęło 
686 skarg i zażaleń od ludności 
powiatu. W .stosunku do roku 
1952 liczba skarg wzrosła o 
310, co świadczy o eóraz wię­
kszym zaufaniu społeczeństwa 
do organów władzy ludowej.

Wiele osób składa skargi i 
zażalenia bezpośrednio na ręce 
radnych podczas sesji wyjaz­
dowych PRN, np. w Margoni­
nie i Szamocinie.

Przy załatwianiu skarg lu­
dzi pracy nie uniknięto nie­
stety błędów i zaniedbań. 
Przez okres pół roku np. wy­
działy: rolnictwa oraz handlu 
Prezydium PRN w Chodzieży 
przetrzymywały wnioski skła 
dane przez obywateli. W Pre­
zydium GRN w Budzyniu i 
Chodzieży przez miesiąc nie 
opróżniano skrzynek,

Dość częste wypadki nie­
obecności wyznaczonego człon 
ka Prezydium, względnie kie­
rownika Wydziału PRN w go­
dzinach przyjmowania zaża­
leń, zrodziły projekt składania 
skarg bezpośrednio u człon­
ków specjalnej komisji w za­
kładach pracy.

Przytoczone wyżej przykła­
dy karygodnego niedbalstwa 
prezydiów rad narodowych 
nie mogą się więcej powtórzyć, 
i to nie tylko w powiecie cho- 
dzieskim. Tezy przedzjazdowe 
IX Plenum KC PZPR zwra­
cają szczególną uwagę na oto-

Zamiast świetlicy — ciemnica
Należy pomóc ZMP-owcom z Christów
Przyjemnie jest spotkać się z? 

towarzyszami w świetlicy or-: 
ganizacyjnej i wspólnie spę­
dzać długie, zimowe wieczory! 
na czytaniu prasy, dyskusjach, i 
zabawach i grach towarzy- i 
skich, Tak właśnie chciałabyi 
spędzać wolny czas młodzież | 
ZMP-owska i niezorganizowa- I 
na z gromady Chrusty, gminy 
Podqrc>dzie Kaliskie. Chciała- j 
by. ale nie może Dlaczego? 
C.zv w Chrustach brak może 
świetlny? Nie, świetlica w 
Chrustach jest, ale nie ma w 
niej światła, chociaż we wsi 
jest oświetlenie elętkrvczne i 
nie było by żadnych trudności, 
aby zainstalować je w świe­
tlicy. Organizacja ZMP-owska 
wielokrotnie zwracała sie do 
Gminnej Rady Narodowej, do 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej, a nawet do Zarządu Po­
wiatowego ZMP — jednak jak
dotąd bez skutku.

W świetlicy nie można pra­
cować nawet przy świetle 
dziennym, gdyż jest nieopala- 
na i panuje w niej przejmują­
ce* zimno. Zupełny brak opie­

ki i zainteresowania się warun 
kami pracy koła ZMP ze stro- J 
ny organizacji partyjnej. GRN. 
ZSCb, a także Zarządu Powia­
towego ZMP w Kaliszu, znie­
chęca ZMP-owców i odstrasza 
młodzież niezorganizowaną, 
której jest, tu dużo i która mo­
głaby zasilić szeregi miejsco­
wej organizacji. A przecież 
przed wiejskimi kołami ZMP- 
owskimi stoją niezwykłe po­
ważne zadania aktywizacji 
młodzieży wiejskiej do walki 
o wzrost produkcji rolnej do 
walki z wrogą propagandą ku­
łacka.

ZMP-owcom z Chrustów na­
leży jak najszybciej przyjść z 
pomocą w zorganizowaniu pra 
cy świetlicowej.

A może bv Zarząd Powiato­
wy ZMP w Kaliszu zorganizo­
wał ZMP-owską ekipę fachów 
ców - elektryków, która od­
wiedziłaby 6wych kolegów w 
Chrustach i zainstalowała świa 
tło w świetlicy.

Józef Ziętek
korespo-.- a:

Pod adresem Wojewódzkiego Wydziału Zdrowia

Więcej zainteresowania potrzebami
mieszkańców powiatu nowołom^skieao

Ludność powiatu nowotomyskiego korzysta obecnie z 
dwunastu ośrodków zdrowia. Kilka z nich mieści się w 
gromadach wiejskich: Kuślinie, Miedzichowie, Bolewicach 
i Kubaczynie. Poważnym osiągnięciem Wydziału Zdrowia 
Prezydium PRN w Nowym Tomyślu jest uruchomienie 
własnymi siłami izby porodowej w Buku.
Mówiąc ,o osiągnięciach i 

stałej rozbudowie ośrodków 
zdrowia, nie można zapomi­
nać o ludziach, którzy swą 
ofiarną pracą przyczyniają 
się do stałej poprawy stanu 
zdrowia ludności powiatu. 
Dyrektor Szpitala Powiatowe 
go w Nowym Tomyślu dr Ka 
zimierz Hołoga nie szczędzi 
czasu ani wysiłków, gdy 
chodzi o zdrowie człowieka. 
Nic też dziwnego, że do Szpi­
tala . Powiatowego przybywa­
ją pacjenci nawet z oddalo­
nych miejscowości. Sumien­
ną pracą wykazuje się rów­
nież dr Elżbieta Hancewicz 
— kierowniczka przychodni 
rejonowej w Opalenicy.

Tyle o osiągnięciach. W 
pracy służby zdrowia są je­
dnak i poważne niedociąg­
nięcia, jak na przykład 
brak odpowiednich pomiesz­
czeń i dostatecznej obsady 
lekarskiej dla ośrodków zdro 
wia i przychodni. Na wypo­
sażenie przychodni w gro­
madzie Kąkolewo wydatko­
wano około 10 tysięcy zło­
tych, ale dotychczas nie ma 
tam felczera. Również brak 
felczera w gromadzie Dako- 
wy Mokre.

W PGR Brody, gmina Lwd- 
wek, mimo zaleceń Zarządu

Okręgowego PGR, tak gospo­
darstwo Brody jak i zespół 
Michorzewo nie starają się 
o przydzielenie odpowiednie­
go pomieszczenia na przy­
chodnię, a dojeżdżający le­
karz ze Lwówka urzęduje w 
ciasnej klitce o wymiarach 
3X3 m. Chorzy z braku po­
czekalni czekają na scho­
dach.

Tymczasem w pobliżu znaj 
duje się odpowiednie pomie­
szczenie po byłej restauracji, 
która od przeszło roku jest 
zamknięta. Dużą bolączką 
miejscowego Wydziału Żdro- 
wia jest pomieszczenie Przy­
chodni Obwodowej i Rejono­
wej w Nowym Tomyślu. Lo­
kal ten jest tak ciasny, że w 
porze letniej pacjentom o 
wiele przyjemniej jest cze­
kać na przyjęcie lekarskie 
na świeżym powietrzu, co nie 
możliwe jest w okresie zi­
mowym.

Rozbudowa ciasnych po­
mieszczeń, w których chorzy 
oczekują na przyjęcie, stło­
czeni blisko siebie w wąskim 
korytarzu i małej poczekal­
ni Jest sprawą pilną, a tym­
czasem zbyt długo nabiera 
ona mocy urzędowej w Wo­
jewódzkim Wydziale Zdro­
wia. Nie zadał on sobie na­

.. ,,, »"W ' Ci
zazaten
ozenie troską człowieka pra 
i tezy te muszą być wprcyZ 
lizane w czyn również w g 
dżinie załatwiania skarg j Za 
żaleń ludności pracyjącJ 
miast i wsi. 1 J

Józef Kozak

Chyba wszyscy pasaże­
rowie, korzystający z u- 
slug PKP pragną aby me. 
gajony dworcowe spełnia, 
ły swoją rolę. To znaczy 
aby informowano przez 
nie o godzinie przybycia i 
odjazdu pociągu, niespo. 
dziewanych opóźnieniach 
czy zmianach w rozkła­
dzie jazdy.

Nikt z wolsztynian nie 
miał w dniu 17 i 18 bm, 
pretensji do personelu 
kolejowego za opóźnienie' 
pociągu (mróz, zamieći. 
śnieżna), chodzi o inną 
sprawę. Jeden z pocią­
gów odjeżdża z Poznania 
do Wolsztyna o godz. 
20.07, Wyjeżdża on z o- 
dległego od poczekalni pe­
ronu ,.G“. Niestety nikt-z 
podróżnych (a było ich 
wielu) nie wiedział kiedy 
pociąg ten zjawi się przy 
wymienionym peronie. 
Zmarznięci podróżni raz 
grzali się w poczekalni, to

; znów wybiegali z mpj, aby 
\ znalazłszy się po forsow­

nym biegu na peronie
| „G“ stwierdzić... że po­

ciągu nie ma. Megafony 
zaś milczały jak zaklęte. 
A przecież wystarczyło 
poinformować tylko po­
dróżnych, że pociąg od­
chodzący z Poznania w 
kierunku Wolsztyna bę­
dzie opóźniony, a o jego 
przyj eździe i czasie odjaz­
du podróżni zostaną do­
da tkowo poinformowani. 
Byłaby stąd, podwójna ko­
rzyść. Obsługa megafonów 
spełniłaby swoje zadania,

i a podróżni byliby zadowo. 
leni.

Henryk Kozłowski 
korespondent

wet tyle trudu, by wydelego­
wać komisję dla powzięcia 
ostatecznej decyzji rozbudo­

wy przychodni.
Ludność powiatu Nowy To 

myśl oczekuje od Wojewódz­
kiego Wydziału Zdrowia w 
Poznaniu zajęcia się ich po­
trzebami.

J. Kaleta

Najlepszy sposób
■— przenieść

Powiał kępiński posiada dwa 
okręgowe Ośrodki Zdrowia: 
w Kępnie i Ostrzeszowie oraz 
sześć gminnych; po jednym na 
dwie gminy.

Jednak nie wszystkie ośrod­
ki posiadają należyte wyposa­
żenie i pomieszczenie. Tak np, 
ośrodek zdrowia w Laskach 
mieści się dość daleko od qro 
mady, nie posiada światła elsk 
trvcznego, choć Laski są iad- 
ną 7 najlepiej wyposażonych 
w urządzenia komunalne To­
rnad. Sam budynek ośrodka 
jest, zaniedbany zimny i wil­
gotny tak, że temperatura w 
sali przyjęć w okresie mrozów 
wynosi około 8 stopni C

Dziwnym wydaje się nam, 
dlaczego właśnie w tvm.i"'dyn 
ku urządzono ośrodek zdrowia, 
kiedy w samej gromadzie Las­
ki jest wiele innych obiektów 
nadających się z powodzeniem 
na ten cel.

Zenon Polak

Szefostwo nes mm;’©srse
Rolnictwo nasze, a przede 

wszystkim państwowe i gmin 
ne ośrodki maszynowe, od­
czuwają stale jeszcze brak d- 
powiednio wyszkolonych fa­
chowców — ślusarzy maszyn 
rolniczych. W ubiegłym roku 
Zasadnicza Szkoła Metalowa 
w Międzychodzie dała rol­
nictwu sześćdziesięciu absol­
wentów, ślusarzy masźyn rol­
niczych.

Jednakże absolwenci ci nie 
otrzymali należytych kwali­
fikacją w swej specjalności, 
gdyż w toku praktycznej 
nauki zawodu za mało spo+y- 
kali się w warsztacie szkol­
nym z naprawami maszyn 
rolniczych.

W trosce o podniesienie 
umiejętności zawodowych 
uczniów, Rada Pegagogiczna 
szkoły postanowiła zacieśnić 
współpracę -z miejscowym 
Gminnym Ośrodkiem Maszy­
nowym oraz warsztatami na­
prawczymi PGR. i z gospo­
darującymi indywidualnie 
mało i średniorolnymi chło­

pami. Współpraca ta pole­
gać będzie na tym. że maszy­
ny rolnicze będą dostarczane 
do warsztatów szkolnych 
ZSM, aby uczniowie mogli 
sami wykonywać różne na- 
prawy.

W ten sposób uczniowie 
ZSM przygotują się lepiej 
zadań stojących przed niw1 
po ukończeniu szkoły.

Współpraca z GOM-em mo­
że obudzi wreszcie wars'P " 
naprawcze PGR w 
chodzie, które przejęły P5'7'5, 
dwoma laty szefostwo na 
szkołą. Jak dotychczas, 
pieką warsztatów sprowadza 
się jedynie do obiecanek, z 
uczniowie otrzymaj ą co ne- 
wien czas maszyny rolnik 
do naprawy. Załoga war?* 
tów nie troszczy się v
o uczniów o czym 
choćby to. że na naradę r 
boczą szkoły, nie zjawił s 
— mimo zaproszenia — 111 
z warsztatów PGR.

Teodor Szymczak



YV DNIU 3 BM. O GODZ. 18 
w, auli Liceum im. Paderewskie 
go rozpocztiie się spotkanie ak­
tywistów obwodowych komite­
tów Frontu Narodowego nr 5, 6 
j g z mieszkańcami. Tematem 
spotkania będzie II Zjazd PZPR. 
W programie część artystyczna.

OBWODOWE KOMITETY 
FRONTU NARODOWEGO nr 
16, 17, IB urządzają 2 marca br. 
o godz. 18 w świetlicy „Energe­
tyki" przy ul. Nowowiejskiego 
11, spotkanie z mieszkańcami. W 
programie referat pt. „Zamie­
rzenia MRN na tle tez IX Ple­
num". W części artystycznej 
wystąpią artyści teatrów po­
znańskich.

W 144 ROCZNICĘ URODZIN 
CHOPINA młodzież szkoły nr 
17 przy współpracy nauczyciel­
ki Józefy Burzyńskiej zorgani­
zowała uroczystość. Impreza ta 
byia prawdziwie kulturalną roz­
rywką tak dia młodzieży jak i 
mieszkańców Winiar.

W CZASIE AKCJI ZWAL 
C Z A NIA K Ł U ŚO W NIK ó W - CIIU 
LIGANÓW w okolicach Lubo­
nia schwytano na kłusownic­
twie i oddano w ręce M. O.: Ro­
mana Korcza i Jana Rybarczy- 
fca zam. w Lasku, Jerzego Kar 
dacza i Bernarda Bartoszaka 
zam. w Luboniu, Kurkicwicza 
zam. w Starym Luboniu, Roma­
na Michalaka, zam. w Starołęce.

Mleczny szampan 
i lody... odporne na słońce
— Zimno, mróz i teraz będziecie produkowali lody? 

Zamiast odpowiedzi inż. Stefan Sujak uśmiechnął się
ajeraniczo.

— Próby. Chwileczkę. Zaraz wyjaśnię...
ciągu jednegoW pekoju sekcji inspekto­

rów produkcji Ekspozy­
tury Wojewódzkiej Central­
nego Zarządu Przemysłu 
Mleczarskiego w Poznaniu już 
z daleka rzuca się w oczy du­
że, okrągłe, ładnie przyozdo­
bione tekturowe pudełko z 
napisem: Lody Plombir w 
4 smakach. Wewnątrz pudeł­
ka wśród kryształków sztucz 
nego lodu 6 parafinowych, 
tekturowych kubków. Wszy­
stkie zapełnione lodami spo­
żywczymi.

Inż. Sujak szybkim kro­
kiem zbliżył się do stołu.

— To nowa forma sprzeda­
ży lodów — wyjaśnił. — U- 
mieszczone w pudełku lody bę­
dzie można zakupywać dla ca­
łej rodzi ny. Zabierać z sobą na 
wycieczkę, spożywać o dowol­
nej porze, w ciągu doby.

... Czy się roztopią? Nie, nie 
ma obawy.

Kryształy sztucznego lodu, 
którymi obłożono tekturowe ku­
beczki, mają temperaturę 
—80 , zamiast —5n przy lodzie 
naturalnym. Nawet podczas u- 
pałów lody w pudelku nie uleg­

ną zmianie w 
czy dwóch dni...

Z dalszej rozmowy wynika, 
że przygotowuje się tu i inne 
smakołyki na upalne dni lata. 

Na stole widać w podob­

ZZBez znieczulenia zz

inetąo Zarządu Przemysłu Mle
Już jutro poznański Teatr Sa 

tyryków wystąpi z premierą no

nym tekturowym nudełku a- ; - o okolo i 544 000 litrów
petycznie prezentujący się mlelra ; wvkona.ć inne prace 
tort. Jest pokryty warstwa,{ szacowane' na ogólną sumę 
czekolady i pięknymi lukro- ponad 3 853 000 zł. Później

Czarskiego w Poznaniu, któ- i w-ogo przedstawienia, zatytuło 
ry objął wszystkie zakłady waneg0 -znieczuleń a 
mleczarskie. wraz z oddziała­
mi oraz jednostkami pomoc­
niczymi na obszarze woje­
wództwa poznańskiego. W ra­
mach tego czynu już w grud­
niu ubiegłego roku wielko­
polskie mleczarnie zobowią­
zały się przekroczyć plan sku

Program zawiera wiele no­
wych, interesujących pozycji. — 
Zobaczymy in. in. fragment nie- 
granej dotychczas sztuki współ­
czesnego pisarza niemieckiego 
— Bertolda Brechta’ pt. „Pan 
Pnntflla 1 jego sługa Matti". — 
Sztuka ta jest ostrą i obfitującą

wymi ozdobami, z boków ob­
łożony kryształami lodu.

Okazuje się, że są to lody tor 
towe i składają się z warstw

W kćżdym powiatowym mieście 
punkty usługowe

Spółdzi Iii Pracy Lekarsko-Dentystycznej
Przy ul. Rokossowskiego 16 1 gowych — Grzelacayk. Kłopot 

otwarto — jak już donosiliś- sprawia nam jednak brak 
my — punkt lekarsko-denty- j sprzętu, którego zbyt mało 0- 
styczny, w którym mieszczą i irzymujemy z „Ce ntr osprzęt u". 
się gabinety: protetyczny i \ Ciasno nam ponadto w dotych- 
zapobiegawczo - chirurgiczny, i czasowym. lokalu biurowym. 
Punkt uruchomiła Załoga 1 Mieści się on na poddaszu, a
Spółdzielni Pracy Lekarsko- 
Dentystyczncj systemem go­
spodarczym w czynie przed-

pracuje w nim 15 osób.
Pracownicy Spółdzielni pod

jęli, dla uczczenia II Zjazdu

lodów o różnych smakach: 
śmietankowym kawowym, a- 
nanasowym itp. Można je 
krajać na kawałki jak zwy­
czajny tort i podawać na de­
ser dla ochłody w upalne dni, 
bo tortowe lody będą rów­
nież wytrzymałe na gorąco i 
w’ takim opakowaniu nie u- 
legną roztopieniu nawet w 
ciągu doby.

Te nowe produkty, które 
wprowadzone zostaną do 
handlu już w najbliższym se­
zonie letnim będą wynikiem 
realizacji zobowiązań ińspek 
torów sekcji produkcji podję­
tych dia uczczenia II Zjazdu. 
Obecnie trwają przygotowa­
nia do uruchomienia tej no­
wej produkcji w Poznaniu i 
innych większych miastach 
województwa poznańskiego.

Inspektorzy sekcji produk­
cji realizują również inne zo­
bowiązania. Opracowali m. 
in. recepturę produkcji tzw. 
szampana mlecznego — na­
poju orzeźwiającego o dużej

popłynęły dalsze meldunki, a 
ostatnio zakłady mleczarskie 
włączyły się do sztafety 
przedżjazdowego współzawod 
nictwa. Efekty będą olbrzy­
mie. Mleczarnie wojewódz­
twa poznańskiego przekroczą 
plan skupu . I kwartału o 
452 000 litrów' mleka. Wypro­
dukują dodatkowo 13 438 kg 
masła, 7400 kg kazeiny i 399 
kg laklozy oraz zlikwidują 
zaległości w obowiązkowych 
dostawach mleka, co przy­
niesie około 500 000 litrów. 
Ogólna wartość podjętych 
dodatkowo zobowiązań sięga 
2 538 859 zł.

Realizując zobowiąza­
nia na cześć Ił Zjazdu za­
łoga Miejskiego Zakładu 
Mleczarskiego w Poznaniu 
wyprodukowała już do 
dnia 4 stycznia różne ar­
tykuły mleczarskie o war­
tości 859 250 zł, w tym m. 
in. 13 625 kg masła. (L)

Czesław Szpakowiez 
reżyser

w kapitalne momenty humory­
styczne satyrą na moralność mie 
szczańską. W roli p. Puntilly 
wystąpi znany aktor poznań­
skich teatrów — Kazimierz Fa- 
bisiak, w roli sługi — miody li­
terat — St. Kamiński.

Innowacją będą również insce 
nizacje znanych utworów saty 
rycznych — Juliana Tuwima — 
Archanioł", oraz Konstantego 
Ildefonsa Gałczyńskiego — „Zie­
lona gęś".

I jeszcze jedna niespodzianka: 
atrakcyjnie opracowana satyra 
na Film Polski. Będzie to mon­
taż satyryczny pt. „Pogoda na

eatry
19

19

19

zjazdowym. Jest to szósta p/.pj-i, dodatkowe zobowiąza- 
piacówka wzorcowa tego ro- ■ nja Lekarze postanowili m. 
dzaju w naszym wojewodz-• iM. przebadać: 400 dzieci w
•twie. Placówki takie znajdu- i szkołach podstawowych, a ___  _________ _____________
ją się oprócz nowoutworzonej technik Smagacz wezwał do i zawartości cukru mlecznego,
— przy placu Wielkopol­
skim 5, ul. Piekarach 4, w O- 
strowie, Gnieźnie i Pyzdrach 
koło Wrześni. Jeszcze w bie­
żącym miesiącu powstaną 
punkty usługowe we Wrześni, 
Lesznie, Jarocinie i Kaliszu.

— Chcemy, aby w najbliż­
szej przyszłości takie punkty 
•trzymało każde miasto powia­
towe — mówi prezes Związku 
Branżowego Spółdzielni Usłu-

ppdjęcia apelu W. Saja „Nie 
wypuszczę żadnego braku 
pod względem technicznym".
Część zobowiązań już zreali­
zowano, m. in. każdy z tech­
ników wykonał z zaoszczę­
dzonego materiału protezę, 
natomiast lekarze z działu 
zachowawczo -chirurgicznego

OPERA — godz. 
„Cyganeria"

POLSKI — godz. 
„Domek z kart"

NOWY — godz.
„Eugenia Grandet"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
„Późna miłość"

MŁODEGO WIDZA — 
nieczynny

OBJAZD. TEATR DLA 
DZIECI „GNOM" — 
sala Domu Żołnierza, 
ul. Niezłomnych — 
g. 16.30 „Kopciuszek"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Wieleń —„Świętoszek"

Kinasoli mineralnych, który bę­
dzie sprzedawany w butel­
kach od limoniady. Wprowa­
dzą do sprzedaży albuminę z 
przysmakami w postaci ser­
ków śniadaniowych zawiera­
jących najbardziej warto­
ściową odmianę białka. _ . . . , , .

Zobowiązania inspektorów I mijza°—Xg u^ilso 
18 i 20 „Przygód* na 
.Mariensztacie" (pol­
ski)

APOLLO — g. 15.45, 
18 i 20.15 „Rzym, go­
dzina 11“ (włoski)

BAŁTYK — g. 15.45, 
17.45 i 20 — „Express 
Moskwa — Ocean

wykonali poza godzinami pra są częścią ogólnego Czynu 
cy każdy po 10 ekstrakcji. Przedzjazdowego w Ekspozy- 

(upl turze Wojewódzkiej Central-

Pracownicy poszukiwani
Murarzy, cieśli, malarzy, blacharza, robotników 
w dowolnej ilości zatrudni . zaraz Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe w Łobezie, woj. 
Szczecin. Wynagrodzenie wg Układu Zbioro­
wego w Budownictwie. Hotel robotniczy i sto­
łówka na miejscu. K497

Sprzedaż

Zdunów zaraz przyjmie Zjednoczenie 2 Budo­
wnictwa Miejskiego — Zarząd Budowlany — 
Poznań — ul. Kościelna 19 — Dział Kadr. Sta­
ła praca zapewniona, wynagrodzenie w g Ukła­
du Zbiorowego Pracy w Budownictwie. K5t9
Starszego księgowego z długoletnią praktyką, 
poszukują zaraz Poznańskie Zakłady Środków 
Odżywczych. Poznań, ul. Bałtycka 85. Zgłaszać 
się w Dziale Kadr w godz. od 9—14. K520

Oborowego z pomocą do 50 krów, zatrudni od 
1 kwietnia 1954 r. Państwowe Gospodarstwo 
Polne w Nierzychowie. poczta Białośliwie, pow. 
Wyrzysk. K532

Zdolnego dekoratora poszukuje Powszechny 
Dom Towarowy w Gorzowie Wlkp. Oferty kie- 
rować PDT Gorzów- ul. Sikorskiego nr 6. K534
1 kalkulatora oraz 1 referenta produkcji ze zna 
jomością obróbki metali i odlewnictwa koloro- 
we9°, przyjmie zaraz przedsiębiorstwo Państwo­
we, Warunki płacy do omówienia. Zgłoszenia: 
Poznań. Koronkarska 10. 22655g

Ogrodnik (samotny) potrzebny zaraz do sarno 
dzielnego prowadzenia ogrodu. Zgłoszenia pi­
semne z życiorysem i odpisami zaświadczeń 
pracy nadsyłać do Stacji Selekcji Roślin PGR 
Nagradcwice, poczta Kleszczewo Pozn., powiat 
Środa. ' K521

Nieruchomości
Parcele — domki — wille 

kamienice, kupno — sprze 
daż załatwia solidnie
„UNION" Poznań, Nowowiej­
skiego 9 22238g
•tupię parcelę w Kiekrzu 
Nzgl. w pobliżu innego jezio­
ra. Olerty z podaniem poło­
żenia i warunków do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 22505g.
kamienice — wille — par­
cele domki. w różnych 
dzielnicach, polecam — po­
szukuję Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 22338g

Domek iednorodzmny z iie- 
”>ia, do 30 km od Poznania, 
*ezm w dzierżawę. Fiszer, 
Poznań Szymańskiego 8 m 
l3a 22577g

Kupno
Radio 3-zakresowe, kupię. 
Oferty Biuro Ogfoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia 22590g.
Maszynę do szycia, kupię Of.
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 2259tg.
Samochód osobowa w obojęt- I 
n»m stanie kupię. Oferty ■ 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew : 
skiego 3, dla 22525g.
Piecyk gazowy z piekarni- 1 
kiera, kupię. Dysman, Poz i 
nań, Hetmańska 42. od godz. | 
17—20. 22566gl
kupię damski pierścionek. Of. ś 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla _?2542g. j
Adapter kupię zaraz. Oferty f 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 1 
skiego 3, dla 22560 1

Wózki dziecięce spacerowe o 
raz autka koszykowe na ło­
żyskach polecają Bracia Choj­
naccy, Poznań. Wrocławska 
25. 21556g
Motocykl UKW 35Ó cca oraz
przyczepkę, sprzedam. Poz­
nań, Polna 8, m 4. 22498g
Maszynę do srycia, sprzedam. 
Poznań, Mickiewicza 7, m 
2. 22592g
Przyczepkę 10 tonową, cią­
gnik „Hanomag", ramy dłu­
życowe, dyferencjal 3-tooo- 
wy. osie, noby, sprzedam. 
Poznań, Zwierzyniecka 8 — 
dozorca. 22573g

Maszynę okrętkę Singer. U- 
nisersal 206, sprzedam. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 22550g,
Sypialnię używaną, sprze­
dam. Poznań, Dominikańska 
7, m 12, II wejście. 22567g
Radia uniwersalne, 6-Iampo- 
we, maszynę do pisania, 
sprzedam. Poznań, Wszystkich 
Świętych 8, m 5. 22612g
Wózek - autko, jak nowy, 
sprzedam. Poznań, Młyńska 2, 
m 15._____ 22407g

' Sprzedam fortepian ..Bldth- 
ner", krótki, w dobrym sta­
nie. Poznań. Szamarzewskiego 
11. ml. 22472g
Wózek koszykowy, sprzedam. 
Poznań, Sikorskiego 25, m 8, 
od godz. 16. 22557g
Wózek - autko na łożyskach, 
sprzedam. Poznań, Rolna 36, 
m 11 22523g
Sprzedam dźwigary różnych 
długości oraz haki de ry­
nien ściekowych. Oferts Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 22524g.

Maszynę do szycia (zik-zak),
marki „Piaff", sprzedam. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dia 22530g.
Chlew murowanv, na rozbiór­
kę w Zahikowie, sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, Logi 22, 
m 3. 22536g

Sprzedam wannę kąpielową, 
nieć na gaz „Jurkers". umy­
walnię Poznań, Rynek Sró- 
decki 16 m 3 — nowv dom.

___  22544g
Piec przenośny kaflowy, sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 22539 g.

Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
pod zarządem Zakładu Doskonalenia Rze­
miosła w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 33,

tel. 48 47 — organizuje w marcu br.
3 miesięczne wieczorowe kursy

maszynopisania K500

OGŁOSZENIA UBOBNE b
----------------------------------------------------------------------------

Wózki - autka koszykowe, 
spacerówki na łożyskach, 
sprzedaje Łosiński, Poznań, 
Żydowska 33. 225G4g
Maszyn^ do szycia „Singer" 
krawiecką, sprzedam. Poz­
nań, Polna 24, tn 3. 22531g
Słupki parkanowe sprzedam. 
Oierty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 22538g.
Radio „Tesla" z adapterem, 
nadające się dla świetlicy, 
sprzedam. Poznań, Lampego 
10, m 13 — front, III otr.

22548g
Tłocznię (prasę) szewską, 
sprzedam lub zamienię na ro 
wer damski. Poznań, Rolna 
5, m 2.   22555g
2 łóżka z nocnymi stolika­
mi, umywalnię, sprzedam. Po 
znań, Dąbrowskiego 34, tn 
14. 22565g
Wózek - autko, na łożyskach, 
sprzedam. Poznań, Rokos­
sowskiego 45, m 5a. 22576g
Serwis obiadowy, na 12 0-
sób, piękny obraz, sprzedam. 
Poznań, Grottgera 12, m 5.

_____________ 22633g
Radie „Telefunken" uniwer­
salne, 5-lantpowe, sprzedam. 
Poznań, Kościelna 22, m 26.

22618g

Lokale

Mariensztacie", połączony z wy­
świetlaniem fragmentów z. Li­
mu. którego tytułu domyślacie 
się zapewne jurż teraz.

Ponadto nowy program obej­
muje znacznie bogatszą niż do­
tychczas część muzyczną.

W nowym programie wystą­
pią: R. Dańska, B. Kicińska, BI. 
Radlowska. A. Sobolewska, K. 
Iabisiak, li. Andrzejczyk, J. 
Grzewlński, S. Kamiński, Z. Ma­
ciejewski, J. Ofierski, Z. Relski. 
W. Słowiński oraz M. Szale. - 
Reżyserował: Czesław Szpako- 
wicz — reżyser warszawskiego 
teatru „Syrena".

I KRl >NIKA
MARZEC

WTOREK
Lucjana, Heleny

Słońce w.: 6 21 
czach.. 17,16

i: Zachmurzenie duże z moż j
i' i.wością opadu deszczu, lub • 
li deszczu ze śniegiem oraz ? 
’ przejaśnień w ciągu dnia. — : 

i Temperatura minimalna ok. i 
;J — 2 st. C.. maksymalna do >! 

; ok. + 4 st. C. — Wiatry prze ij 
!) ważnie umiarkowane z kie- •; 
l! runków południowo - zachod­
ni nich.

CD’CDZIE’KIEDk
RIALTO — R. 16, 18 

i 20 „Gdzieś w Eu­
ropie" (wgierski)

WARTA — g. 14, 16. 
1S i 20 „Na arenie" 
(radziecki)

PIAST — g. 19 „Wio­
sna w Moskwie" (ra­
dziecki)

FÓTOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej NI 
— g. 10—22 „Pod uro­
kiem Andaluzji"

Wystawy

Odczyty
SALA ŚNIADECKICH 

(gmach A. M. ul. Fre 
dry 10) g. 19.30 —
„Żylaki kończyn dol­
nych" (zapobieganie 
i leczenie) — dr A- 
dam Piskorz

T. W. P„ ul. Fredry 9 
— godz. 19 „Wycho­
wanie dziecka w ro­
dzinie’* — prelegent 
dr Harwas. Po od­

czycie — film.

BIBLIOTEKA GŁOW­
NA U. P., ul. Rataj­
czaka nr 38/40 — g.
14—18 „Matka I dziec 
ko w Polsce Ludo­
wej" ,

Radio

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
6.30, 7.55, 12.04, 17,
18, 21. 23.50.

Muzyka:
5.20, 6.45. 6.50, 7 20
— poranna, 12.15 — 
12.25 — na swojską 
nutę, 13 — koncert 
ork. Rózgi Bydg., 
13.40 — utwory
skrzypcowe, 15 —
duet z pierwszego 
aktu opery Cyrulik 
Sewilski, 16 —
„Swojskie melodie".

16.20 (P) — na fali 
melodii, 17.35 iP) — 
Z twórczości Anto­
niego Dworzaka, 
18.10 (P) — radziec­
kie pieśni ludowe, 
18.40 — utwory kom 
pozytorów nolskich, 
20 — koncert symfo­
niczny, 21.40 — kon­
cert krak. chóru PR,
22.20 — taneczna, 23
— Brahms, kwartet
fort, g moll, op. 25,
23.42 — pieśni Brahm
sa.

Audycje inne:
5.10, 6.15 (P) i 12.45
— dla wsi. 14.10 1
14.30 — szkolna.
15.10 — literacka,
15.30 — dla dzieci, 
17.20 (P) — kronika 
kulturalna, 17.50 (P)
— w pracowniach 
naszych uczonych,
18.30 — w pracow­
niach uczonych, 19.10
— literacka, 19.30 — 
muzyka i aktualno­
ści. 22 — droga bol­
szewicka — opow.

Sport:
21.26 — wiadomo­
ści sportowe.

Nauka
Tańców uczę, również ko­
respondencyjnie. — Poznań, 
M.ckiewicza 27, m 7. 22552g

I
Pokój z dużą kuchnię, za 
mienię na podobne z mniej­
szą kuchnią Poznań, Kasprza
ka 46, ni 4._  _22547g
Poszukuję pomieszczenia dla 
motocykla. Oferty Bturo Oglo

' szeń, Świerczewskiego 3 dia I 
I 22549g. _____|

Samodzielny pokój 32 tn‘, za- ! 
mienię na półtora, lub pokój ‘ 
z kuchnią. Of. Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
22561g.
Pracujący poszukuje niekrę- 
pnjącego pokoju w Poznaniu 
lub pobliżu. Oferty Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 22571g.
2-pokojowe z kuchnię, stró- 
żostwem, zamienię na pokój 
z kuchnię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
22602g.

Kursy pisania na maszynie i
stenografii. organizuje Sto 
warzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL Poznań, ul 
Rokossowskiego 14 (na 
przeciw Dworca Zachodnie 
go — Belweder) tel 500-94 j

2238«e

Wiadra 
drew nic ne
w kaddej Holci poleca 
Hurtownia *r 1 „Arjed" 
Poznań, ul. Wielka 19 

telefon 87-17, 99-41
K537

Garażu
dla samochodu osobowe 
go i dla autobusu, o ile 
możności w śródmieściu, 
poszukujemy, oferty pro­
simy skierować do Dy­
rekcji Fabryki Regenera- 
tu „Bolechowo" w po­
znaniu, Stary Rynek 71 72 

____ ___________  K529g

Zguby
18 lutego zaginął ostrowlosy 
foksterier. Zwrot wynagro­
dzę. Poznań, Rokossowskiego 
53, m 4. 22610g

Zgubiono książeczkę Ubezpie 
czalni Społecznej, na nazwi­
sko Leon Wieczorek, środa 
Wlkp, Jackowskiego 2.
_ _______ __ 2490gp

Zgubiona leg. szkolna nr 324. 
na nazwisko Jadwiga Osie­
wicz, Leszno. 2491p

Zgubione na dworcu Głównym 
w Poznaniu leg. słnźbową 
nr 51644 PKP, dowód oso­
bisty, bilety kolejowe, na 
nazwisko Hieronim Jabłoński, 
Poznań. Kopanin# 5. 2492p

Zgubione pokwitowanie an­
kiety, na nazwisko Ireneusz 
Piętka, Poznań, Dąbrowskie­
go 241. 22556g

Rożne
Hafty na welonach, plisowa­
nie, mereżka. okrętka, obcią­
ganie guzików (metalowe ob­
wódki) na poczekania. Uwa­
ga: dziurki maszynowe, 25 
groszy sztuka, wykonuje Haf- 
toplis, Poznań. Mylna 24.

22143g

iflly do podnoszenia oczek 0- 
raz maszynki naprawia szyb­
ko, fachowo — poleca koń­
cówki do Igieł najwylszoj ja­
kości oraz oprawki — Firma 
„Terraz", Poznań. Kochanów 
skiego 5. — Rzeczoznawstwo 
sprzętu. __ 22553g
Srrll. sukienki, bluzki, spód­
niczki. Oferty Biuro ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
22545g.
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości, Po­
znań, Żydowska 33. 22562g

Praca
Gosposia dochodząca, naj­
chętniej emerytka z refe­
rencjami potrzebna zaraz do 
małżeństwa z trzyletnim 
dzieckiem. Zgłoszenia. To­
miak. Poznań, Woźna 9 — 
sklep papieru, po godz. 15.

 22546g

1V« pokoju samodzielne, w 
okolicy Sródki. zamienię na 
pokój z kuchnią. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 22529g.
Pokój z kuchnią, samodziel­
ne. zamienię na większe, sa 
tuódzielne, chętnie z ogro­
dem (Osiedle Grunwaldzkie). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 22535g.
Zamienię duży słoneczny po­
kój, póipokoik, kuchnia, wy­
gody — Łazarz, przy parku, 
na dwa pokoje z kuchnią, 
wygodami. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
22607g.

Pracownica kwalifikowana, 
do mereżki - okrgtki, na 
stałe względnie na kilka 
godzin dziennie, potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskicgo 3, dla 22572g. 
Pomoc do dwojga dzieci, 
chętnie emerytka dochodzą­
ca, na popołudnia, potrzeb­
na. Piotrowscy, Poznań Cze­
chosłowacka 32. 22522g

Dnia 27 lutego 1954, 
zmarła po długich cier­
pieniach, przeżywszy lat 
81. śp

Z Dałkowskich

Franciszko
Burdajewicz

Pogrzeb odbędzie »ię 
w środę, 3 hm., o godz. 
11, z kaplicy cmentar­
nej na Górczynie.

W smntkn pogrążeni 
22631 g brat I rodzina

Dnia 26 lutego 1954, zmart nagle mój kochany 
brat, śp.

Idzi Jabłoński
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 2 bm., o 

godz. 10,50. z kaplicy cmentarnej na Junikowie
W cię’kim smutku pogrążona

22664g siostra

+Dnia 27 lutego 1954, zmarła nagle, przeźrwszy lat 
68 nasza ukochana matka i babcia, śp.

z Błaszkiewiczów

Rozalia Koperska
Nabożeństwo żałobne oraz pogrzeb odbędzie się w 

Rawiczu, w środę, 3 marca br.. o godz 10

22616<
W imieniu stroskanej rodziny

ks Br Wiktor Koperski

t
Dnia 28 lutego 1954, zmarł po ciężkich cierpie 

mach, mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier j wujek, śp

Jan Gruszczyński
mistrz słoBtarskł I taplcerskł

przeżywszy lat 77.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w czwar­

tek, 4 bm., o godz. 9 w kościele parafialnym w Swa­
rzędzu. po czym nastąpi złożenie zwłok do grobu.

W nieutulonym smutku pogrążeni
żona, dzieci I rodzina

Swarzędz, Poznańska 3. 22656g
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SEKCJA BOKSU KS STAL-UW 
irfyCU-lGMiią 

SPOTKANIE CMELNIKMi 
ROt(SERAM(/\ó

W sali Domu Prasy przy ul 
Grunwaldzkiej 19 na III 
piętrze
czwartek, dnia 4 marca br. 

o godz. 18
W programie imprezy 
bokserzy:

Franek • Grajewski • 
Manelski • Matelski • 
Smolarek • Stolarek • 
Stylo

zademonstrują pod kie­
runkiem trenera 

WITOLDA
MAJCIIRZYĆKIEGO 

poszczególne elementy 
techniki boksu.

r o n a d t o :
Witold Majchrzycki opo­
wie o:

> historii polskiego 
boksu

# jak się sędziuje
-M- jak patrzeć na 

walkę.
CZYTELNICY podzielą 

się swoimi uwagami o 
dziale sportowym „Głosu*4. 
Wystąpi również rysownik 
„Głosu“

HENRYK DERWICK 
z programem:

„KTO ZGADNIE?"
Wstęp tylko za zaproszenia 

ml, które otrzymać można 
bezpłatnie już dzisiaj w Klu­
bie Międzynarodowej Prasy 
i Książki (wą godz. 9—21), w 
sekretariacie „Głosu" w godz. 
10—15 oraz w sekretariacie 
„Stal" przy ul. Dzierżyńskie­
go nr 219 w godz. 9—15.

Gąsienica -Giaptak w światowej czołówce
Sukcesy na mistrzostwach NRD

W Aare rozegrano jako pierwszą konkurencję slalom 
mężczyzn. Tytuł mistrzowski zdobył Norweg Eriksen, któ­
ry wykazał wspaniałą technikę, osiągając w dwóch prze­
jazdach najlepsze czasy (73.69 sek. i 66.37 sek.).

trasy Spiess wspaniałe nadro­
bił wiele utraconego czasu i mi­
mo upadku wywalczył III miej-

Nie zawiedziemy pokładanej w nas nadziei!
Do
Komitetu Wojewódzkiego PZPR

w Poznaniu

Duży sukces odniósł Gąsie- 
nica-Ciaptak, który wśród 

czołówki świato­
wej zajął 15 miej 
sce. Uzyskał on 
w pierwszym bie 
gu 80.42 sek. zaj­
mując 18 miej­

sce. W drugim zjeździe poprą 
wił swój czas na 73.20 sek. 
jadąc bardzo dobrze technicz 
nie.

Trzej pozostali Polacy ra­
czej zawiedli. W drugim prze 
jeździe Marusarz miał czas 
76.27 sek. i zajął w ogólnej 
punktacji 30 miejsce, a Roj 
79.05 sek. (w punktacji 35). 
Zarycki nie ukończył konku­
rencji z powodu upadku.

Zacięta wałka toczyła się w 
drugim przejeździe między 
Eriksenem. (Non-wegia) a Spies- 
sem (Austria). Spiess postawił 
wszystko na jedną kartę i prze 
jechał górną część slalomu. z 
olbrzymią szybkością, wykazu­
jąc wprost akrobatyczne opa­
nowanie techniki slalomowej. 
Zbyt duże jednak tempo na 
stromym odcinku, gdzie usta­
wione bardzo trudną figurę 
slalomową spowodowało jego 
upadek. Na dolnym odcinku

imiiiiiłMiiiiimiiiiiitiiiiiiiiiłiiiimiiiiiiiiiiiiiiiZdobywajcie
S. P. O.

Z sal Poznania i Wielkopolski
Przewidziane spotkania po­

znańskich hokeistów wobec na­
głej odwilży nie doszły do skut­
ku. Życie sportowe koncentruje 
sio na razie w salach.

Sz’angiścl

KOBIETY
1) Bolińska — Unia (Poznań) 

(III kl.) — 52,8, 2) Zagrodzka — 
Ogniwo (III kl.) — 51,4, 3) Osta- 
powiez — Unia (L.) (III kl.) — 
51.0 pkt.

MĘŻCZYŹNI
1) Król — Ogniwo (ITI kl.) — 

52,4, 2) Dratwa — Ogniwo (ITI 
kl.) — 51,5, 3) Ławniczak — U- 
nia (Poznań) (III kl.) — 49,6 p.

ZSRR, Kanada, 
CSR i Szwecja
bez utraty punktów
na hokejowych 
mistrzostwach świata

W hokejowych mistrzo­
stwach świata rozgrywanych 
w Sztokholmie Kanada po­
konała Szwajcarię 8:1, Szwe­
cja wygrała z Finlandią za­
ledwie 5:3. Kanada pokonała 
Norwegię 8:0, Szwajcaria zre 
misowała z Niemcami zach. 
3:3.

Po trzech dniach turnieju 
bez straty punktów są czte­
ry kandydujące do tytułu 
mistrzowskiego drużyny:
ZSRR, Kanada, CSR i Szwe­
cja.

I liga bokserska
W meczu o mistrzostwo 

I ligi bokserskiej Kolejarz 
Gdańsk niespodziewanie po­
konał krakowską Gwardię 
11:9. Najbardziej emocjonu­
jącą walkę stoczyli w wadze 
średniej Poleks I (Gdańsk) 
i Kraus. Zwyciężył po nie­
zwykle zaciętej wralce gdań­
szczanin.

W tabeli I ligi prowadzi 
nadal CWKS. Gwardia Kra­
ków mimo porażki — utrzy­
mała się na drugim miejscu, 
a Kolejarz Gdańsk w dal­
szym ciągu zajmuje ostatnie 
miejsce w tabeli.

II LTGA BOKSERSKA
W zaległym meczu bokser­

skim o mistrzostwo II ligi 
bydgoski „Kolejarz" przegrał 
z Włókniarzem Łódź 6:14.

Po zwycięstwie tym druży­
na łódzka wysunęła się na 
drugie miejsce w tabeli gru­
py I, mając lepszy stosunek 
punktów od Gwardii Szcze­
cin.

sce. Na drugim miejscu przy­
był Obermueller (Niemcy za- 
ch-odmie).

Ostatni dzień narciarskich 
mistrzostw w NRD w konku­
rencjach klasycznych przy­
niósł pełny sukces zawodni­
kom polskim.

W sztafecie kobiet: 3X5 km 
Polska zajęła I miejsce, rów­
nież sztafeta 4X10 km męż­
czyzn, jako pierwsza przyby­
ła na metęr-W otwartym kon­
kursie skoków nasi zawodni­
cy zajęli czołowe miejsca. 
Zwyciężył Wieczorek, skoki 
69 i 75 m, nota 225 pkt. przed 
St. Marusarzem, skoki 69 i 71 
m, nota 219 pkt.

Przodownicy nauki i spor­
tu, synowie i córki robotni­
ków i chłopów, uczestnicy 
I Wojewódzkiej Sparta­
kiady Zimowej w Czarnko­
wie przesyłają Wam gorące 
pozdrowienia i podziękowa­
nia dla- naszej Partii za sta­
łą troskę o naszą szczęśliwą 
przyszłość. Dzięki opiece 
Partii, Władzy Ludowej mo­
żemy dzisiaj w coraz lep­
szych warunkach uczyć się 
i przygotowywać się do pra­
cy nad rozwojem naszej Oj­
czyzny Ludowej. W tym 
roku młodzież wraz z ca­
łym narodem przygotowuje 
się do obchodu 10-lecia Ma­
nifestu PKWN.

10-letni okres władzy ro­
botników i chłopów w na­
szym kraju — to okres wspa 
niałych zwycięstw naszego 
narodu w budownictwie so­
cjalizmu. Chce-my jak naj­
lepszymi osiągnięciami ucz­
cić to wielkie święto. Dlate­

go też w imieniu uczniów i 
uczennic naszego wojewódz­
twa. przyrzekamy Partii, że 
nie będziemy szczędzili sil, 
aby zdobyć jak najlepsze 
wyniki w nauce i sporcie.

Wiemy, że naszej Ojczyź­
nie potrzeba ludzi zdrowych 
i sprawnych do pracy i o- 
brony kraju. Dlatego też 
najlepsi uczniowie 'i. najlep­
si sportowcy starać się bę­
dą o to, aby sportem objąć 
jak największe rzesze kole­
żanek i kolegów. Chcemy, 
oby Ojczyzna nasza była 
dumna ze swojej młodzieży 
i dlatego zapewniamy Was, 
że nadziei pokładanej w nas 
nie zawiedziemy. Wzorem 
naszym będzie najlepszy 
przyjaciel i nauczyciel mło­
dzieży przewodniczący Ko­
mitetu Centralnego PZPR 
tow. Bolesław Bierut.
Uczestnicy I Wojewódzkiej 
Spartakiady Zimowej Szkół 

Licealnych w Cząmkowie

Trzy spotkania — trzy zwycięstwa 
poznańskich koszykarzy

Największą niespodziankę z naszych ligowych ze­
społów koszykówki sprawiła drużyna zawodników 
Kolejarza, którzy zasłużenie pokonali w Poznaniu ko­
szykarzy CWKS 69:61 (32:20). Kolejarze przewyższa­
li swoich przeciwników taktyką i celnością rzutów o- 
raz... odpornością psychiczną, która ostatnio często 
zawodziła u poznańskich zawodników i zawodniczek.

WU chwilach huraganowych a- 
” taków wojskowych, prag­

nących za wszelką cenę wyrów­
nać i uzyskać prowadzenie, na­
si koszykarze zwalniali tempo 
gry. Taki moment miał miejsce 
m. in. 7 minut przed końcem me 
czu, kiedy goście byli bliscy wy 
równania (50:53), jednak ich ży­
wiołowe ataki były chaotyczne. 
Kolejarze wykorzystywali każ­
dy błąd przeciwnika, powiększa 
jąc różnice punktów.

W drużynie poznańskiej 
najlepiej zagrali: Blowązka, 
Fęglerski i Haglauer.

STAL JUŻ GRA LEPIEJ
Q tal, która ostatnio wyraź. 
*- niej niż jakikolwiek in­

ny zespół przeżywała kryzys 
formy, odniosła dość wyso­
kie zwycięstwo w Łodzi nad 
maruderem tabeli, drużyną
tamtejszej Spójni.

Najlepiej spisali się na 
łódzkim meczu Jaśkowiak i 
Kałek, którzy też wywalczyli

najwięcej punktów na boisku 
— 20.

Po ostatniej rundzie roz­
grywek obie poznańskie dru­
żyny awansowały w górę ta­
beli. Stal z 6 miejsca przesko 
czyła na 4 (do czego przy­
czyniła się także wygrana Ko 
lejarza nad CWKS, który z 
4 pozycji spadł na 5), zaś Ko 
lejarz wspiął się na 6 miej­
sce.

Pozostałe zespoły I ligi męż 
czyzn uzyskały następujące 
wyniki:

Spójnia Gd. — Włókniarz 
Ł. — 59:56, Ogniwo Ł. — 
Gwardia Kr. 58:61, AZS War

Kolejny odcinek naszej 
powieści

WYSPA ROBINSONA 
zamieścimy w numerze ju­
trzejszym.

szawa
68:56.

Budowlani Toruń

Sztangiści Stali w meczu to­
warzyskim ze Spójnią, którą po 

konali 6:1, ustanowili 
7 nowych rekordów o- 
kręgu poznańskiego:

W wadze koguciej 
Marciniak poprawił 3 
rekordy: w rwaniu — 
61 kg, w podrzucie —

82,5 kg (poza konk. 85 kg) i trój­
boju — 201 kg. W wadze piór­
kowej — Precz ustanowił trzy 
rekordy: w wyciskaniu — 66 
kg (poza konkursem — 67,5 kg), 
w podrzucie — 95 kg (p. k. 97,5 
kg) oraz w trójboju — 236 kg. 
Siódmy rekord pobił w podrzu­
cie wagi lekkociężkiej Waligóra 
— 103 kg.

Boks
Do mistrzostw Gniezna stanę­

li miejscowi zawodnicy Gwar­
dii, Kolejarza i Spójni. W wy­
niku dwudniowych walk prze­
wodniczący MKKF — ob. Adam 
ski wręczył nagrody następują­
cym zawodnikom: w wagach od 
muszej do półciężkiej — Kozlow 
ski (Sp.), Różewski (Kol.), Żur 
(Kol.), Budziński (Kol.), Liber- 
kowski (Kol.), Sikorski (Kol.), 
Dylanowski (Gw.), Goździewski 
(Kol.) i Ruszak (Gw.).

Szermierka
Szermierze poznańskiej Gwar­

dii w meczu propagandowym we 
Wronkach wystąpili w szabli i 
florecie. Występ gwardzistów 
ściągnął wielu widzów, którzy 
z zainteresowaniem śledzili prze 
bieg pojedynków.

Gimnastyka
W trójmeczu gimnastycznym 

mężczyzn i kobiet, zorganizowa­
nym przez poznańską Unię — 
zwyciężyło Ogniwo (Poznań) 
przed Unią (Leszno) i Unią (Po­
znań).

Łącznie Ogniwo zdobyło 582.3 
pkt.. Unia (Leszno) — 381,3 p. 
i Unia (Poznań) — 235,9 pkt.

Indywidualnie pierwsze miej­
sca zajęli:

Artykuł dyskusyjny

DLACZEGO TYLKO ZIMA...?

JEDEN PUNKT ZADECYDO­
WAŁ O ZWYCIĘSTWIE

[Y łewiele brakowało, by ko.
1 ' szykarki Gwardii zeszły 
z boiska pokonane przez za­
wodniczki łódzkiego Włóknia 
rza. W ostatniej jednak chwi 
li, kilka sekund przed koń­
cem meczu rzut osobisty eg­
zekwowany przez Karolak 
przyniósł drużynie poznanjji- 
nek ciężko wywalczone zwy­
cięstwo — 53:52 (32:23). Naj 
lepiej zagrały Rybarczyk, 
Kaczmarek i Szafrańska. Naj 
młodsza drużyna I ligi — 
Gwardia zajmuje obecnie W 
tabeli 5 miejsce.

Pływacy Poznania
pozostają 
w czołówce

Doroczne rozgrywki o pły­
wacki puchar miast zakoń­
czyły się zwycięstwem War­
szawy, która zajęła pierwsze 
miejsce w tabeli. W decydu­
jącym spotkaniu Stalinogród 
przegrał l Warszawą 99:95 
pkt.

W meczu, który zadecydo­
wał o ostatnim miejscu w 
grupie — Szczecin wygrał z 
Poznaniem 84:73, jednak nie 
uratował się od spadku, ma­
jąc gorszy od Poznania sto­
sunek małych punktów.IDiłka koszykowa — obok pił­

ki nożnej i lekkiej atletyki 
należy do najbardziej rozpo­
wszechnionych w Poznaniu dys 
cyplin sportowych. Posiadamy 
4 drużyny piłki koszykowej I 
ligi, 10 zespołów A i kilka B- 
klasowych. Jeżeli do tego do­
dać jeszcze bardzo liczna grupę 
młodzieży szkolnej, uprawiają­
cej grę w koszykówkę, otrzyma 
my poważną liczbę zwolenników
tej dyscypllnj’ sportowej.

Duża popularnością cieszy się 
również koszykówka wśród pu­
bliczności. Niewiele jest w Pol­
sce takich miast, gdzie na me­
cze piłki koszykowej przycho­
dzi więcej widzów niż w Pozna­
niu.

Żałować jednak należy, że po­
ziom czołowych poznańskich dru 
żyn uległ ostatnio obniżeniu 
(nie dotyczy to koszyka rek I- 
lłgowej Gwardii, które dopiero 
w tym sezonie zaawansowały do 
ligi) i pozostawia jeszcze wiele 
do życzenia.

WARUNKI MOŻNA 
POLEPSZYĆ

YfZ arunki, jakie mamy w To-
’’ znaniu, zwłaszcza w okre­

sie zimowym, nie wystarczają 
niestety, do pełnego wykorzy­
stania popularności koszykówki. 
Myślę tu o braku dostatecznej 
ilości sal treningowych. Ten 
brak, spowodowany dużym 
wzrostem ilości zespołów, nic 
pozwala na pełne opanowanie 
tych wszystkich umiejętności, 
których wymaga się od koszy­
karzy, reprezentujących krajo- 

ą extra-kłasę, nie mówiąc już 
o poziomie międzynarodowym. 

Dla przykładu chclałbym po-

Od redakcji:
Mając na. celu jeszcze większe umasowienie koszykówki 

oraz podniesienie jej poziomu w Poznaniu i całym woje­
wództwie, rozpoczynamy niniejszym artykułem, trenera 
E. Łoją dyskusję na temat sytuacji w tej dyscyplinie spor­
tu. Prosimy przede wszystkim o wysuwanie wniosków 
zmierzających do poprawy sytuacji w naszej koszykówce 
podawanie trudności i przeszkód w pracy sekcji, rzeczową 
krytykę, wymianę doświadczeń trenerskich i organizacyj­
nych, wskazywanie błędów i osiągnięć drużyn oraz po­
szczególnych zawodników itp.

Do dyskusji zapraszamy wszystkich trenerów, działaczy, 
nauczycieli WF, zawodników i zawodniczki oraz sympaty­
ków koszykówki.
Głosy w dyskusji można nadsyłać w formie listów, artyku­
łów i luźnych uwag pod adresem „Głos Wielkopolski" — 
Poznań, ul. Grunwaldzka 10.

dać, że przebywający w Pozna­
niu jesienia ubiegłego roku ko­
szykarze czechosłowackiej dru­
żyny UDA i zawodnicy bułgar­
skiej „Łokomotiv“, trenują, jak 
nam sami oświadczyli, sześć ra­
zy tygodniowo po dwie godziny. 
Tymczasem zespół I-ligowej Sta 
Ii, który prowadzę, ma do swej 
dyspozycji w ciągu tygodnia 
salę treningową tylko trzy ra­
zy, przeciętnie po półtorej go­
dziny. W nielcpszej sytuacji 
znajdują się inne poznańskie 
drużyny.

Jednak nawet w obecnie ist­
niejących w Poznaniu warun­
kach treningowych można po­
prawić poziom gry poszczegól­
nych drużyn, trzeba tylko szu­
kać właściwych dróg i środków, 
które by choć częściowo zastą­
piły pracę zimową. Tą drogą 
jest Intensywniejsza praca indy­
widualna zawodników oraz ży­

wa działalność treningowa i or­
ganizacyjna w ciągu wiosny i 
lata. Mam tu na myśli przede 
wszystkim kontakty z innymi 
drużynami w czasie letniej prze­
rwy między rozgrywkami mi­
strzowskimi.

KOSZYKARZE UDA CHWALĄ
IZ ilka słów o młodzieży. Cze- 

chosłowaccy koszykarze — 
którzy w przedmeczu oglądali 
spotkanie dwóch poznańskich ze 
społów juniorów, wyrażali się 
bardzo pochlebnie o poziomie
ich gry.

Ważnym celem wychowaw­
czym winno być dążenie do 
popularyzowania koszykówki 
wśród młodzieży już od 12 roku 
życia, aby dać jej podstawy do 
wyczynowego uprawiania koszy 
kówki. Zadanie to spełni w du­
żym stopniu Szkoła Sportowa 
Stali przy ZISPO.

TURNIEJE — NIEWYKORZY­
STANY ŚRODEK

r7 e względu na słabe zaawan- 
sowanie i niewystarczające 

warunki fizyczne, młodzież nie 
zawsze może brać udział w roz­
grywkach mistrzowskich oraz o 
Puchar Polski. Trzeba więc bę­
dzie umożliwić jej udział w in­
nych spotkaniach. Bardzo po­
żyteczne jest organizowanie tur 
nicjów letnich z udziałem kil­
ku, a nawet kilkunastu zespo­
łów. Nie jest to żadna rewela­
cyjna, ani nowa forma umożli­
wienia młodzieży pewnego „o- 
trzaskania" meczowego i pod­
niesienia jej umiejętności, ale 
dotychczas niedoceniana, niesłu 
ranie pomijana i nic realizo­
wana.

Latem ubiegłego roku Unia 
zorganizowała nawet turniej ju 
niorów, w którym uczestniczy­
ło 8 drużyn. Ale ta inicjatywa 
nie znalazła naśladowców wśród 
innych sekcji koszykówki. Sek­
cja Piłki Koszykowej WKKF i 
zrzeszenia powinny zastanowić 
się nad problemem orgnizowa- 
nia jak najliczniejszych turnie­
jów letnich.

Umiejętny trening latem i jak 
najwięcej kontaktów z lepszy­
mi, lub równorzędnymi przeciw 
nikami zastąpią w znacznym sto 
pniu straty cennych godzin tre­
ningu zimowego w sali. Oczy­
wiście, organizowanie turnie­
jów i spotkań towarzyskich nie 
dotyczy tyłko juniorów, lecz 
także drużyn starszych, nie wy­
łączając 1 I-ligowych. Nasza sek 
eja planuje zorganizowanie let­
nich turniejów dla zaawansowa 
nej młodzieży o nagrody prze­
chodnie.

EWARYST ł.O.T 
trener koszykówki Stall

A Mistrzostwo Polski W 
czwórkach bobslejowych zdoby­
ła Spójnia I, która zajęła rów­
nież drużynowo pierwsze miej­
sce (54 pkt.) przed Kolejarzem 
(45 pkt.).

-S-
A W turnieju hokejowym mi

strzostwo Polski juniorów na 
lodzie zdobyła drużyna Gwardii 
(Stalinogród), nie doznając żad­
nej porażki.

A Do Komitetu Organizacyj­
nego VII Wyścigu Pokoju wpły­
nęło jako 11 — zgłoszenie
Szwecji.

-i$
A W ostatnim dniu między­

narodowego turnieju hokejowe­
go w Pradze, CWKS przegrał z 
drużyną Skrzydła Ojczyzny 1:4.

-M-
A W międzynarodowym tur­

nieju szachowym w Bukareszcie 
Śliwa pokonał Wada (Nowa Ze­
landia), odnosząc pierwsze zwy 
cięstwo w turnieju.
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